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C e s a r z  udaje się 12. b. m. rauo na Ka 
niię do Św. Krzyża (w Kroacji), a ztamtąd powo­
zem do Bellowaru. D. 14 b. m. wieczorem odje- 
dzi* cesarz do Gódólló.

Hr. K a l n o k i e m n  złożyli d. 4 b. m. wi­
zyty nnnojusz msgr. G a l i m b e r t i  i ambasador 
niemiecki ks. R e n s s.

Wieści o ustąpieniu ministra p. G a u t s c h a ,  
które przez jakiś czas były jnż zupełnie noichły, 
obecnie znown po różnych pismach się pojawiają. 
Wiedeński korespondent do Lineer Tagp. dowie­
dział się nawet, ie hr. Scbóuborn, wymieniany 
często jako zastępca p Gantseha, kazał już oglą 
dnąć pomieszkanie i stajnie w pałacu przy placu 
Minorytów ('^omieszkanie ministra oświaty).

S e j m o w i  s z l ą s k i e m n  zostaną przed­
łożone między innemi projektu ustaw o wspar­
ciach dla gmin nawiedzonych klęskami elemontar- 
nemi, o uregulowaniu rybołówstwa i wyknpnie 
prawa łowienia ryb, o zaprcwadzenin kas poży­
czkowych Raiffeisena, o subwencji dla ezkół, w 
których udzielaną jest nauka robót ręcznych, o 
regulacji Opawy i Wisły, wreszcie sprawozdanie 
komisji czuwającej nad uregulowaniem Wisły.

Dla sejmu m o r a w s k i e g o  przygotowano 
przedłożenia o regulacji kilka rzek i preliminarz 
dla czterech krajowych zakładów pracy przymu­
sowej.

Politik  donosi, ie  takie młodoczeei mogą brać 
udział w z j e ż d z i e  zwołanym przez R i e g e r a; 
posłowie młodoczescy otrzymają zaproszenia.

Ma zgromadzenin wyborców w Wysokiem 
(Hochstadt) poseł A d a m e k  wyłuszczał konie­
czność, aby ua Morawie i na Szlązku wychowy­
wano młodzież w duchu aarodowym dla wzmo­
cnienia tamy prieci«ke prneacyzmowi.

Z St. Pólten (w Dolnej Anstrji) donoszą: 
. P r o b o s z c z ,  który był swojego ozain wystąpił 
s gwałtownem kazaniem p r z e c i w  s z k o ł o m ,  
nazywając je rozsadą, dostarczającą materjałn dla 
domów poprawczych, został przez sąd przysięgłych 
7 głosami przeciw 6 uwolniony.* Jestto  dowodem 
jak wielce npada wpływ liberałów niemieckich. 
Jeszcze dwa lata temn wyrok przysięgłych, zawsze 
pochodzących przeważnie z miast, byłby nieza­
wodnie sitkiem  inaczej wypadł.
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Z Wiednia donoszą: Na zaproszenie do 
wsięeia. udiiałn w uroczystym obchodzie w nie­
dziel* odbyć się mającym w C i e p l i c a c h  jako 

Łw rocznicę zniesienia pańszczyzny. odpowiedział 
dr. S m o l k a ,  i ł  choć z żalem, ale ndsiału wziąć 
nie m ole; tern chętniejby się tam znalazł, gdy 
przecież jako członek ówczeinego parlamentu ca­
lem sercem współdziałał ka przeprowadzeniu tego 
pamiętnego wielkiego dzieła,

Powszechnie wiadomo, że uroczystość ta  bę­
dzie tylko pozorem dla ultrateutonów, wrogów 
wszelkiego co katolickie i oo słowiańskie, a mi­
mochodem i rządów br. Taaffogo, aby lud zwabić 
mogli. Jestto ta sama historja, co z ich obchoda­
mi i pomnikami na c te ić  Józefa II. Lud gdyby 
obciął był obchodzić 40-lecie zniesienia pańszczy- 
zaj  — byłby to d. 15. maja sam uczynił. Jeżeli 
owi Kudlichy w Cieplicach zechcą święcić istotnie 
jubileusz zniesienia pańszczyzny, to podiiosą za­
sługi około tej sprawy pracowników i męczenni­
ków polskich. Obaozymy...

Wspominaliśmy jnż o mowie do wyborców 
deputowanego tyrolskiego, księdza K  a t h r  e i n a 
w Teblach. Mamy ją już dosłownie, i napotykamy 
w niej natęp dla nas ważny, gdyż głos księdza 
Kathreina jest oraz głosem całego kluba liechten- 
steinowskiego. Mianowicie przystępując do newej 
ustawy wódczanej i oddziałania jej na poszczegól­
ne kraje Austrji, a zwłaszczcza na Galicję i istnie­
jące w niej prawo propinacyjne, wykładał, w czem 
to stare, poręczone i niezaprzeczone prawo polega, 
i wykazał, ie  indemnizacja, § 2. ustawy nadana 
posiadaczom prawa propinacyjnego w Galicji, za 
którą zrazn także liberalni posłowie z całą ener­
gią wystąpili, ale ze względów partyjnych nastę­

pnie bezwzględnie przeciw niej powstali, jest na 
prawie i słuszności opartą.

„Nie wolno — dodał ks. Kathrein — w takich 
razach rządzić się narodowemi sympatjami lub 
antypatjami, ale czynić co sprawiedliwość, słu­
szność i interes całego państwa nakazuje. Nic 
zaś nie zadaje większej szkody temu interesowi, 
jak jeżeli strounictwo jakieś z tej mizernej po­
budki, aby tylko dać ncznć moc swoją, słuszno­
ścią i prawem pomiata.*

Gazeta Toruńska donosi, że w s a r n i n a -  
r j u m  d u c h o w n e m  w P e l p l i n i e  wyzna­
czono do nanki języka polskiego dla kleryków 
Polaków jednę, a dla kleryków Niemców dwie 
godziny tygodniowo.

Kędy to się biedactwo polskie pod rządem 
pruskim rozbiega! Z W e s t f a l i i  donoszą do 
Germanii, że r o b o t n i c y  p o l s c y  wystosowali 
do biskupa paderbornskiego petycję o ustanowie­
nie drugiego duchownego polskiego, ponieważ li­
czba robotników polskiej narodowości wzrosła tam 
bardzo znacznie.

Na manewry w fołudniowej Rosji zabrał 
c a r  prócz carowej także wszystkie dzieci swoje 
i w. ks. Włodzimierza. We Wiedniu obiega po­
głoska, że c a r e w i c z  n a s t ę p c a  zaręczył się 
w Gmnnden z Lndwiką, córką angielskiego na­
stępcy tronu.

Jak już wiemy, korespondent D aily News 
donosi z Odessy, że aresztowano tam oraz w Char­
kowie wielką liczbę u i h i 1 i s t  ó w. Władze są 
według niego zawiadomious, że radykalny hufiec 
partji przewrotu odgraża się teraz, iż pójdzie w 
ściśniętym szeregu. Policja milczy, podejrzywa je ­
dnak, że nihilistów popierają milcząco nltra-pan- 
slawiści, silnie obnrzeni wskntek bierąęj, polityki 
cara. Indep. Belge zamieszcza zaprzeczenie „wpra­
wdzie nie specjalnie wiadomości Daily\ News, ale 
w ogóle pogłoskom, jakeby był odkryty spisek ni- 
hilistyezny na życie cara. Zaprzeczenie to ma po­
chodzić od osoby z dworu carskiego.

Z Petersburga donoszą: M i n i s t e r  o ś w i e ­
c e n i a  wyjechał na objazd nniwersytetów. Wizy­
tacja rozpocznie się od Kazania, & skeńezy na 
Moskwie.

Umarł minister sekretarz stann dla w. księ­
stwa Finlandzkiego, br. B r n n.

Do wojskowej akademii medycznej w Peters­
burgu w r. b. nie przyjęto żadnego s t a r e  z a ­
k o n n e  g o ,  chociaż wakansów było 121. Liczbę 
armaceutów starozakonnych w uniwersyteoie ki­

jowskim ograniczono do 20 pret. ogółn farmaceu­
tów Do uniwersytetu w .Kijowie będzie przyję­
tych 30 sŁaruiakounych ^pouan ziozono juz«ozł>f
150), do uniwersytetu w Charkowie 6 (podań zło­
cone 80)

K o l e j 8 y,b e r  y j s k a ze Samary do Ufy, 
485 kim., zostanie otwartą w październiku br. 
Rozpoczęto dalsze roboty z Ufy do Statusk, a na­
stąpi przedłużenie do Omska, Tomska i Irknoka.

Strassburger Post donosi o ntwem zajściu 
na g r a n i c y  f r a n e n s k o - p  r u s k i e j ,  które 
uawet według źródeł niemieckioh wykazuje, iż 
przyczyną byli Prusacy. Dwóch obywateli pruskich, 
pisze Strassburger Post — udali się na wycie­
czkę do jaskini położonej nad granicą ; jadnemu 
z nich towarzyszyła jego żona. Niedaleko jaskini 
znajduje się na francuskiem terytorjum folwar- 
czek zwany „Welazladenbiihl", dzierżawioay przez 
prnskiego mieszczanina. Wzmiankowane trzy oso­
by odwidsiwszy onego dzierżawcę, wracały do do­
mu, gdy wtem spotkały trzech francuskich ie ł- 
nierzy. Dwaj z nich poszli dalej, trzeci się zatrzy­
mał i spokojnie zapytał idących: „Czego tu chce­
cie Prusacy ?“ Jeden ze wspomnianych panów 
odpowiedział mu po francusku: „Idź sobie dalej 
żołnierzu nie chcę mieć z tobą nic do czynienia*. 
Żołnierz wyciągnął po tych słowach pałasz i po­
czął nim wywijać. Wówczas skoczył drugi z prze­
chodniów z boku ua żołnierza, wyrwał mu broń 
i odrzuciwszy ją  daleko, zawołał: „Tak robią Pru­
sacy 1* Bezbronnego żołnierza strącono potem kil­
ka siluemi pchnięciami do jakiegoś dołu. Doko­
nawszy tego czynu, uciekły wszystkie trzy osoby

na terytorjum  pruskie. Żołnierz należał do tych 
oddziałów wojska, które w czasie manewrów je­
siennych przebywa w barakach nad graiici 
pruską.

Z Paryża donoszą: W sferach republikań­
skich z niesmakiem podnoszą, że F l o ą u e t  w 
trzech mowach swoich w południowej Francji raz 
tylko napomknął o C a r n o c i e  i że wogóle ani 
raz nie wzniesiono toaitn na cześć prezydenta 
rzpltej. J

Ministerstwo zawiadomiło pana C o n s t a n s ,  
jeneralnego gubernatora w In d o ^ h in ach , iż rząd 
Przy j^  jego rezygnację i zatam ow any zostanie 
inny gubernator.

Żandarmi francuscy przytrzymali w La Tour- 
du-Poi dwóch ludzi, mniemając, że trzymają w 
rekach s z p i e g ó w ,  byli to jsdnak dr. Zoltan 
Roboz i Piotr Luppo (deputowany węgierski), szpie­
gujący we Francji filokserę (robaczka toczącego 
winnice). Wypuszczono ich.

U Kiliana H o h e n b n r g a ,  arssztowanego 
w Nizzy, znaleziono szyfrowane akta, i wykryto, 
że wysyłał sprawozdania o włoskich i francuskich 
manewrach w Alpach.

Rzymski korespondent Polit. Oorr. zapewnia 
na podstawie wiarogodnych wynurzeń C r i i  p i e- 
g o po powrocie do Rzymn, że włoski prezes mi- 
strów z rezultatu ostatniej swej podróży nadzwy­
czaj był zadowolony, O hr. Kalnokim, z którym 
dotąd nigdy osobiście Crispi się nie spotkał, a 
spotkania tego usilnie zawsze pragnął, wyraża się 
w sposób bardzo pochlebny, niemal entuzjasty­
czny, co dowodzi, że obaj mężowie stann.bliżej 
się zetknęli i rozjechali się w najserdeczniejszsm 
porozumieniu. Crispi zyskał przekonanie, że we 
Wiedniti; najłyezliwiej zapatrują się na pomyśl­
ność i rozwój Włoch, i pragną iść zgodnie z Wło­
chami we wszystkich sprawach europejskich. I  to 
na podstawie owych wynurzeń Crispieg# stanowczo 
twierdzić można, że równie w Friedrichsrnhe jak 
i w Chebie mówiono tylko o pokoju. Jakkolwiek 
Crispiemn nieprzychylna praBa, mianowicie w Ro­
sji, przedstanęśk go jako herolda wojny, którego 
wojownicze zachcianki ks. Bismark i hr. Kalnoky 
powstrzymywać musieli, niemniej jest prawdą, że 
Crispi równie jak dwaj wspomnieni mężowi# sta­
nn przenikniony jest potrzebą unikania przy tra ­
ktowaniu spraw europejskich wszystkiego, ooby 
narazić mogło otrzymanie pokoju, i wpływania na 
usunięcie owych żywiołów, które kryją w sobie 
zarody konfliktów. Porozumieć się w tym kierun­
ku z kierującymi mężami stann Niemieo i An-
vb?ioa7ągs\ę^JI1Ł™ta®1#m ™dr ^ C r i s p i e g o ,  któr*

Z Paryża zapewniają, że nikt tam nie daje 
wiary pogłoskom, jakoby W ł o c h y  były npowa- 
żnione otworzyć ogień przeciw F r a n c j i  za po­
mocą kweatji tnnetańskiej. Za równie nieprawdo­
podobne uważają, ż« G r e c j a  mianowicie w ra­
zie nieuwzględnienia niektórych preteasyj odszko­
dowania, zamyśla zarządzić wydalenie poddanych 
włoskich z Grecji. W Paryżu pragną wszechstron­
nego umiarkowania i osiągnięcia powszechnej sgo- 
dy i radnją się, że wiadomości z Włoch są nzpo- 
kajające.

Z Rzymn denoszą do C zasu: Franenzi for- 
tyfikują granicę między T n n i s  a T r i p o ł i s .  
Zdaje się, ie na usilne żądanie Crispiego zgro­
madzi się p o d  N e a p o l e m  znaczna f l o t a  
trzech sprzymierzonych państw, oraz okręta an­
gielskie podezas pobytn tam cesarza niemieckiego. 
Włochy chcą przez tę demonstrację okazać, że 
równowaga na morza Sródziemnem należy do 
spraw objętych przymierzom.

W Rzymie zauważano, że od zjazdn we Frie- 
drichsruhe włoskie dzienniki r z ą d o w e  zmieniły 
swoją zaczepną przeciw W a t y k a n o w i  taktykę.

wojskowych reprezentantów zagranicznych. Król 
i królowa odjechali jnż z Romanii do Monzy.

Jak  z Rzymn donoszą, w depeszy, wystóso- 
wanej do Crispiego, zawiadamia król tegoż o nie­
zadowolenia, pod względem ekonomicznym, l u d n o ­
ś c i  R o m a n i i ,  która domaga się od rządu zba­
dania pewnych kweetyj. Król przeszłe odnośne 
petycje gmin i towarzystw ministerstwu, które 
ma mu złożyć w tym względzie sprawozdanie. 
Trndue to działo przy siluem postanowieniu zosta­
nie nwieńczone pomyślnym skutkiem. Crispi od­
powiedział, że rząd od dłuższego czasn zajmuje 
się kwestjami ekenomicznemi i że wniesie projekt 
koniecznych zarządzeń er tym Werniku.

C r i s p i  ma stanąó przed wyborcami w Pa- 
lermie, przed zebraniem się Izb.

Hr. A n t o n e l l i ,  słynny podróżnik, który 
niedawno powrócił z Szoa w (Abisynii), ma odje­
chać z misją do n e g n s a.

Za przykładem Irlandji ruszyła się w zwar­
tych szeregach i W a l i a .  W starożytnej stolicy 
kraju, w Carnarron, zebrano liczne zgromadzenie 
krajowych przedstawicieli i ułożono plan agitacji 
konstytucyjnej, której ostatecznym wynikiem ma 
być — Wales for the W-elsh, Walia dla Walij­
czyków I Podobnie jak w sąsiedniej Irlandji, sprę­
żynami agitacji są kweitje : religijna i ziemiańska; 
stosunki agraryjne wprawdzie nie opierają się tam 
na historycznych krzywdach i na prawie niepisa- 
nem — lecz, jak do tego i w samej Anglii przyjść 
musi, potrzebują pewnych, niezbędnysh reform, 
jak np, większej łatwości zakunna roli i sprzeda­
ży, wynagrodzeń ze strony właścicieli za poczy­
nione ulepszenia lub zniżenia czynszów, wreszcie 
zmiejszenia ciężarów podatkowych. Kwestja reli­
gijna w Walii jest niesłychanie zawikłaną; jestto 
joprostu sprawa sekt niezależnych prseciw bege- 
nonii kościoła anglikańskiego, którego kasata, ja­
ro instytucji państwowej w Irlandji (1869), tyle 
tam ulżyła ciężarów i tak ogromnie poparła oświa­
tę ludową z dawniejszych jego funduszów i fun- 
dacyj. Organizacja, którą ustanowiono w Carnar- 
von, nis jest jesteźe uzupełnioną; nie ma jeszcze 
odpowiedzialnego prezesa, nie ogłosiła szczegółs- 
wego programu; dążyć będzie przedewszystkiem 
do wykształcenia opinii publicznej za pomocą pn- 
blikacyj, i do powiększenia w Izbie posłów stron­
nictwa przychylnego idei narodowego w Walii 
parlamentu. Na ogół walijskich 23 członków Izby 
priypada dziś 17 liberalnych stronników Glad- 
■tona.

Według ostatnich wiadomości., liberalna fe­
deracja walijska w Cardiff zatwierdziła mandat 
walijskiej Rady narodowej i nebw aliła, żeby de-

’ &1i is(‘̂ r J Ł ^ a r7^o«258!M  4 f7B »ktw o 
walijskich (tak zwany Eisteddfod) ma przybyć 
Gladstene.
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W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjm nią się aa opłata 6 ot. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Hokienny w  rnbryoo „Nadesłano*1 20 ot. 

o d  wtorssw.
Administracją ul. Łyczakowska 1.3. Telefon 174.

bodzie od Koburga. Ludzie, którzy władzę rządo­
wą i armię opanowali, trzymają się Koburga, bo 
tak im własne bezpieczeństwo każe. Za pomo­
cą komend wojska i administracji kierują wybo­
rami i wydobywają większość dla siebie. Cankow 
wyznaje, że jawny bunt jest niepodobieństwem, 
gdyż armia przy rządzie stoi, ale że Ind jest nie­
zadowolony, dowodem tego brygantyzm. Kobnrg 
dłużej się utrzyma, niż sądzą. Jedyna zbawienie 
Bułgar ji u Rosji. — Nowoje Wr. nie podaje od­
powiedzi Giersa, ale od siebie oświadcza, że Ro­
sja nie będzie za Cankowa i Bułgarów wygarty- 
wać kasztanów z żaru, i ażeby się o tem dewie- 
dsieć, p. Cankow nie potrzebował się fatygować 
do Finlandji do willi Giersa.

Ukończono jnż stndja techniczne dla kolei 
w państwie Ko n g o .  Traaa idzie zM atadu do Stan­
ley Pool, 350 kilm. Celem tej kelei jest, obejść 
katarakty spławnej zresztą rzeki Kongo.

Eksmisje (sądowe wyrzucanie farmerów) w 
I r l a n d j i  są coraz częstsze; wojsko zwykle fra- 
terniznje z farm eram i, mimo to odbywają się 
prawidłowe oblężenia i zdobywania farm, przy- 
czem zawsze żołnierze ponoszą rany ed kamieni i 
wrzącej wody, któremi ieh rażą oblężeni.

Dni» 4. b. m. odbyła się wielka rewia koń­
cowa w F o r 1 i w obecności króla Humberta i kró­
lowej Małgorzaty, która dopiero przybyła do Ro­
manii, gdy się zapewniono, że zdoła się nniknąć 
złowfogich demonstracyj, oraz następcy tronu i

Doniesienie Cor. de l' E st, jakoby niektó­
rzy członkowie s k o p c z y n y  serbskiej mieli 
postawić wniosek uznający konieczność rozwodu 
króla z jego żoną, jest nieprawdziwe. Redaktor 
pisma opozycyjnego Odiek, został aresztowany.

Bułgarski minister spraw zagranicznych 
N a c e w i c i  przybył do Bukaresztu, co jako też 
podróż jego do S tam bu łu  uważają jako wstępne 
kroki do przeprowadzenia uznania ks. Ferdynan­
da. Z Sofii denoszą jednak, podobno dla zama­
skowania, ie  Nacewicz uda się za 14-dniowym 
urlopem w swych sprawach prywatnych do Kon­
stantynopola i Bnkarssztn.

Major P a n i c a  podał się drngi raz do dy­
misji. P r e f e k t  p o l i c j i  w Sofii podał się do 
dymisji ze względów familijnych. Tirnowska K on­
stytucja  K a r a w e ł o w a  przestała wychodzić.

Nowoje W remia  podaje obszernie rozmowę 
C a n k o w a  z G i e r s e m .  Cankow miał ośw.ad- 
czyć, że naród bułgarski sam uie zdoła się wyswo-

W y n ik  m anew rów
floty angielskiej.

Próbna mobilizacja floty angielskiej wzbu­
dziła w całej Europie największe zaciekawienie. 
Teorja sztuki wojennej na morzu jest jeszcze nie­
pewną i nawet w głównych zarysach dość słabo 
zakreśloną, ztąd sfery intereiHjące się kwestjami 
marynarki spodziewały się po tegorocznych ćwi­
czeniach floty angielskiej, przeprowadzonych jak 
wiadome na wielką skalę, bardzo znaczących i do­
niosłych wyników. Jakoż pod tym względem pró­
bna m obilizacji eskadry angielskiej wzbogaciła 
znacznie teorję taktyki i strategii okrętowej i za­
chwiała niektóremi poditawowemi pojęciami, na 
jakich opierała się dotychczasowa nauka wojny 
morskiej.

Takiem podstawowem, a jednak z grnntu 
fałszywem pojęciem była np. kwestja b l o k a d y  
p o r t ó w  p r z e z  f l o t ę  n i e p r z y j a c i e l ­
s k ą .  Kwestja ta od lat wieln posiada nietylke 
facbowo-teohniczne, łecs i ogólno-polityczne zna­
czenie, ponieważ oddawna jnż marzeniem i pla­
nem John Bulla było zamknąć w razie wojny 
z Francją, okręty francuskie w ieh własnych por­
tach Breście i Cherbourgn. Była to jedna z naj- 
nlubieńszych przechwałek przeciętnego Anglika, 
że flota angielska nie potrzebowałaby zgołą wal­
czyć z flotą francuską, ponieważ ta ostatnia sie­
działaby jak  w zatrzasko, nie mogąc się wcale na 
pełna morze wydostać. Tem aktualniejsze więc 
znaczenie p'osiada nrzędowe sprawozdanie admira- 
czńych cwiczeń. Sprawozdanie to, któremu enyoa 
zbytniego pessymizmu nie możnaby zarzucać, nie­
mniej rozwiewa złudzenia dnmnego Albionn. Po­
kazało się jasno, że zupełną słuszność mieli ci, co 
oddawna już chcieli wykreślić z teorji wojny mor­
skiej ilnzyjne pojęcie t. zw. b l o k a d y  f l o t y  
n i e p r z y j a c i e l s k i e j  w j e j  w ł a s n y m  
p o r c i e .  Przebieg tegorocznych ćwiczeń zaświad­
czył wymownie, że przeprowadzenie na dłniszy 
czas faktycznej blokady, choćby nawet mniejszege 
portu, jest jedną z tych mrzonek, które w razie 
rzeczywistej wojny mogą się ekazać zgubnemi,

Dość powiedzieć, że przed portem, którego 
blokada była postawiona za zadanie jednej poło­
wie manewrującej floty, czternaście wielkich okrę­
tów stało ciągle pod parą, a jednak nie zdołało 
zapobiedz wymknięciu się niektórych pancerników 
z portu. J^od tym względsm więc taktyka mary­
narki ulegnie nader doniosłym zmianom, i nie bę­
dzie mogła zakreślać flotom zadań niewykonal­
nych. Dotąd blokada portn uchodziła w teorji woj­
ny morskiej za pojęcie równoznaczne z obiężenism 
fortecy w strategii wejsk lądowych; tegoroczne 
ćwiczenia floty angielskiej wydały jednak niezbity 
dowód, że między temi pojęciami zachodzi nader 
wielka, może nie zasadnicza, ale w każdym razie 
techniczna różnica.

Ze zdumieniem obserwowały sfery nawiga­
cyjne w Anglii, jakie zastarzałości zakradły się 
z biegiem czasn do ogólnie przyjętych i panują­
cych pojęć o roli marynarki podczas w ojny; 
w oświetleniu tegorocznych ćwiczeń różnica mię-
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Nie, pneciwnie wszak mało kto umiał le­
piej zastosować się do zmiany otoczenia, miejsca 
i okolicy. Próżnia, którą ucznwał w około siebie 
miała inną przyczynę, niepodobna było dłużej się 
łudzić ; była nią żywa skłonność, jaką powziął kn 
młodej daiewczyny.

Uczucie, początkowo tak lekko traktowane, 
przybierało w jsgo umyśle coraz wyraźniejsze 
k sz ta łty ; było to jakby światło dostrzeżone przez 
mgłę w podróży, wśród mrokn nocnego, początko­
wo niepewne i błędne, następnie coraz wyrazist­
sze, ceraz stalsze, przenikające w końcn mgłę i 
oświetlająoe dokładnie pokrytą cieniem równinę. 
On, Filip Desgranges, mający lat blisko 45, za­
kochany w dwudziestoletniej dziewczynie i On, 
który czuł się jnż atarym i zwiędłym, nie przez 
lata dojrzałe, ale przez ilość wrażeń i przygód, 
któremi przepełnioną była młodość jego t Czasami 
sdawało mu się, i i  przeżył dwa życia, tak bardzo 
czul się snnżonym. I  to w tym stanie npadkn mo­
ralnego odważył się zająć młodem dziewczęciem ?

Bywały chwile, kiedy widział w tej rodzą­
cej się namiętności potworność jakąś, coś, jakby 
ehorobę spaczonego nmysłn, lnb rozgorączkowanej 
wyobraźni i wtedy cała natnra jego, bnnt podno­
siła. Leoz były i takie chwile, kiedy sądził się 
wiele łagodniej, i wynajdywał okoliczności zmniej­
szające winę. Byłato tęsknota przedwcześnie doj­
rzałego serca, przeczucie bliskiej zimy wieku, 
które go popychały kn tej kwitnącej młodości.

Czyi nie doznajemy dziwnie rozkosznego wrażenia 
na widok niespodzianie rozwiniętego wiosennego 
kwiatn n schyłku jesieni, gdy jnż liście z drzew 
opadają, a szron skrzypi pod nogami?... Dla nie­
go Marjaneta była tym świeżo rozkwitłym kwia­
tem wiosennym ; oddychając przy niej orzeźwia­
jącą wonią kwietniowego powietrza, cznł młodość 
powracającą; zdawało mu się, iż widzi zmar­
twychwstanie zachwytów i npojeń dwudziestego 
roko życie.

— Ależ, —  zaprotestował w nim jakiś głos 
wewnętrzny, pełen uczciwego zgorszenia, — jeśli 
w tkliwem ncznciu dla tej młodej dziewczyny 
widzisz jedynie źródło odmłodzenia twogo umysłu, 
jesteś dzikim egoistą. Czegóż się spodziewasz, 
poddając się tej spóźnionej namiętności ? Czyż 
chcesz bawić się w Don Jnana i uwieść ją ? Nie, 
to byłoby nadto podłem ; masz szlachetniejsze ce­
le... Ożeniłbyś się z nią niezawodnie? Lecz do 
małżeństwa potrzeba koniecznie dwojga, a Czy 
nie w idziałeś, z jakim ironicznym uśmiechem 
przyjęła owego wieczoru wi&domof o szerzącej 
się plotce ? A zresztą przypuśćmy nawet, że zdję­
ta litością , zgodzi się zaślubić ciebie ; czyżby to 
nie było okrucieństwem poświęcać dla kaprysn 
zachwycające stworzenie, które nie ma pojęcia o 
iycin i które tylu cudów się od niego spodziewa? 
W twoim własnym interesie nawet byłoby to 
wielką nieostrożnością łączyć ze swoim dojrzałym 
wiekiem te la t JO w pełnym rozkwicie. Marzy­
ciel i  ciebie , Filipie Desgranges , niebezpieczny 
marzyciel!

Miotany temi iprzecznsmi uczuciami, Filip 
starał się uspokoić wzburzone nerwy, odbywając 
długie przechadzki na Roc-de-Ch6re, sąsiadnjącem 
z miejscem jego zamieszkania. Pragnął zmęcze­
niem fizycznem zagłuszyć w sobie gorączkowe 
uczucia, które go całkiem opanowywały. Miejsco­
wość Roo-de-Ch6re, z wilgotnemi łąk am i, okolo- 
nemi la sem , gdzie cyklopowe odłamy skał unosi­
ły swe białe szczyty penad gęste zarośla , wyda­

wała mn się jakimś zaczarowanym gajem. Od 
strony jeziora, pogrążając się szczytem swych ur­
wisk , pełnych rozpadlin, zamieszkiwanych przez 
płazy i czaple, miała pozór olbrzymiej masy skał 
wapiennych. Nic na zewnątrz nie zdradzało cie­
kawych , a urozmaiconych krajobrazów, jakie się 
kryły w tych tajemniczych zakątkach. Wewnątrz 
przecinały ją  ciasne wąwozy, prawie zarośnięte 
gęstwiną. Labiryut na Krecie był niczem wobec 
tej nierozwikłanej sieci dróżek, krzyżujących się 
wzajemnie. Próżne usiłowania: za każdym razem 
ukazywały się oczom nowe, a niezaane ustronia, 
i za każdym razem z łatwością można było wśród 
nich zabłądzić.

Filip z dzieiinną niemal radością gnbił się 
wśród tych urwistych ścieżek, napoły wrzosem 
pokrytych, krzyżujących się wśród lasów, skał, 
ginących w trawnikach lnb łąkacb, albo zagłębia­
jących się pod liściastemi arkadami kasztanów. 
Ta dzika natnra coraz nowe sprawiała mn niespo­
dzianki. Ukazywała mn się ona nagle po raz pier­
wszy w okolicach ustronnyeh, zdawało mn się, iż 
odkrył świat nowy, dziewiozy, a dotąd nieznany, 
który naraz, jak zaczarowana wyspa, wyłaniał się 
z toni jeziora. Wszystko wokoło niego miało po­
zór wiecznie trwałej młodości, jak owa śpiąca 
królewna w chwili swego przebudzenia: czarna 
ziemia, gdzie pod cieniem jodeł rzepa leśna otwie­
rała swą różową koronę, zalotnie rozchyloną; łąki 
wilgotne, usiane na kształt gwiazdek żółtemi 
kwiatkami; małe gaiki, odbijające się w zielonej 
wodzie sadzawki; górzyste lasy, porosłe bnkiem, 
skąd widzieć można było odłamy skał i lekkie za­
rysy gór. Cała ta  młodość i świeżość przyrody 
zwracała nieustannie myśl jego kn Uarjanecie. 
Zazdrościł nieledwie natnrze tego odradzania się 
po każdej zimie.

— Czemu, — m yślał, pewnego popołndnia 
błądząc po lesie, — czemu człowiek nie jest po­
dobnym do roślin? Czemu nie może każdego ro­
ku, gdy minie ponura z im a , powrócić do wiosen­

nej zieleni, a przeciwnie, każda nowa wiosna w 
natnrze pochyla go kn starości i zasiewa w łonie 
jego ziarno zniszczenia. De smutku, jaki sprawia 
widok przemijających lat, które głowę jego zasy- 
pnją coraz nowemi warstwami martwych liści, do­
łącza się i ból na widok perjodyc^nie wracającego 
święta wiecznie umajonej wiosny. O! młodości!... 
Jak  pięknemi były chwile, w których trwoniłem 
bez pamięci dni mych lat dwndziestn.

Czas nie uchodził nigdy za szybko. Z nie­
cierpliwością nieokiełzanego konia, byłbym jednym 
skokiem przebiegł minuty, dzielące muie od wie­
czoru , pełnego rozkoszy. Chwile uchodzące bez 
świeżych wrażeń, były dla mnie niczem. Dnie 
mijały, nie pozostawiając żalu za sobą; z uśmie­
chem witałem każdą wschodzącą jutrzenkę, pełną 
obietnic i melodyjnego głosu dzwonów porannjch. 
Ach! wy piękne niewyzyskane, stracone godziny, 
jakżebym pragnął was pozbierać teraz z troskli­
wością poszukiwacza złota, gromadzącego skrzętnie 
rozproszone okrntzyny. Jakżebym pragnął was 
w najdrobniejszych częściach spoić, by utworzyć 
lat 201 Ostatnie porywy młodości i zachwyty 
uciekły daleko, podobne do tych statków płyną­
cych po jeziorze, i unoszących me marzenia sta r­
gane. O młodości, ty, która dajesz siłę, zdrowie i 
odwagę, ty, która zapalasz krew i spojrzenia, ty, 
która napełniasz wonią i niewypowiedzianym uro­
kiem życie, gdzież jesteś?...

Tak zawodząc, spuszczał się po lesistym 
stokn gór, i dotarł do szerokiej nagiej skały, skąd 
można było widzieć olśniewającą i przejrzystą po­
wierzchnię jeziora. Usłyszał kroki po za sobą i 
odwrócił się. Młodość, którą wyzywał, była tnż, 
ukazując się w postaci Marjanety, wchodzącej 
z drugiej stronn na skałę. Młoda dziewczyna zbli­
żała się ku niema, zarumieniona szybkim chodem, 
z błyszczącemi oczami i lekko wijącemi się wło­
sam i, pod skrzydłami słomianego kapelusza; syl­
wetka jej zarysowała się delikatnie na lazurze 
jeziora i błękicie nieba. Za nią, powoli, spocona,

szła stara Petronela, niosąc koszyk, pełen mchn 
i dzikich roślin.

Serce Filipowi biło, jak gdyby miał istotnie 
te la t 20, o utracie któryoh myślał z taką go­
ryczą.

— Dzień dobry, panie Desgranges —  zawo­
łała Marjaneta, z figlarnym nmischem — z przy­
jemnością widzę, że lasy moje Roc de Chere, 
bardziej sa uprzywilejowane, niż V m er... Czy pan 
wiesz, że jesteś ta  na moim gruncie?

Oczywiście przypomniał sobie Filip, ie  lasy 
Chćre włączone były de spisa posiadłości M arja­
nety i jej ciotek. Wyjąkał eoś zawstydzony i u- 
ścisnął podaną sobie rękę. 

j — Przyszłam z Petronelą — ciągnęła da- 
i lej — szukać cebulek ulubionego kwiatn mego 
jc jca ; chciałabym zasadzić je w koło jego grobn.
| Praca nasza jnż ukończona i — dodała z odcie­

niem ironii — jeśli się pan nis boi skompromi­
tować, towarzysząc nam, pokażę pann zakątek 
krajobrazu, którego niezawodnie nie znasz.

Patrzał na nią na poły z zakłopotaniem, na 
poły z przyjemnością. Ł ijęła go nagle obawa, czy 
uie ośmieszył się w oczach tej otwartej i rozu­
mnej dziewczyny; zapytywał siebie, czy ni# po­
pełnił niedorzeczności, kładąc zbytnią wagę na 
plotki miejskie i uważając się za niebezpiecznego 
przyjaciela dla Marjanety. Posłuszny więc, po­
szedł za nią i zmuszał się do wesołej a natu­
ralnej rozmowy, ażeby zmienić tą jowialnością złe 
wyobrażenie o sobie, jakie zdawało mn się, że 
wywołał.

Petronela zmęczona, nsiadła pod cieniem 
kasztana. Panna Diosaz wyjęła z koszyka kawa­
łek chłeba i wiśnie, owinęła w papier, i podno­
sząc na Desgranges’a ciemne śmiejące się oczy, 
rzek ła:

— Chodź pan, pokażę pann źródło Pierre- 
Fitte, a jeśli będziesz głodny, podzielę się z tobą 
moim podwieezorkiem.

(C. d. n.)
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dzy teorją, wykładaną na akademiach morskich, 
d li których blokada portu jest jeszcze zawsze osta- 
tniem słowem taktyki floty angielskiej — a pra­
ktyką, okazała się tak] jaskrawą, że sprawozdanie 
admiralicji wyraża poniekąd nawet zadowolenie, 
iż podobnych rozczarowań marynarka angielska 
nie doznała przynajmniej podczas rzeczywistej 
wojny, lecz będzie miała teraz możność wyciągnąć 
z nich dla siebie możliwie wielką korzyść na przy­
szłość. Admiralicja sama przyznaje, że przy obe­
cnych atosunkach żeglugi, pojęcie blokady portu 
było anachronizmem, pochodziło bowiem jeszcze 
z opoki okrętów żaglowych.

Wówczas statki były zupełnie zależne od 
wiatrów i tygodniami całemi nie mogły opnszczać 
portn, jeżeli na ich szczęście nie zawiał wiatr 
iomyślny. Nietrudno sobie wyobrazić, że rola 
loty, wykonywającej blokadę, była wtedy bardzo 
podrzędną; nie okręty bowiem nieprzyjacielskie, 
lecz po prostn kapryśne wiatry sprzeciwiały się 
wyjścin z portu.

Teraz stosunki zię już radykalnie pod tym 
względom zmieniły. Parowce są zupełnie od wia­
trów niezależne; jeżoli więc mimo to mają być 
zmuszone do pozostawania w porcie — rzecz to 
przedewszystkiem floty blokującej, która w dzień 
i w nocy musi być literalnie ciągle pod parą 
i z niezmierną czujnością śledzić każdy rnch w 
porcie. Tej taktyki też trzymała się flota angiel­
ska, której podłng plann admiralicji przypadło 
zadanie blokowania portn. Sprawozdanie wyraża 
się z najwiękizem uznaniem o gorliwości tej czę­
ści floty, a jednak jakiż był rezultat ? Kotły pa­
rowe zostały, wskntek nieustannego pozostawania 
pod Wysokiem ciśnieniem pary, mocno nadwerę­
żone, zapas węgli zupełnie wyczerpany, załogi 
okrętów nad wszelki wyraz dla braku snu znu­
żone i zniechęcone — a mimo tego wszystkiego 
ucieczka okrętów z portn udała się jak najzu­
pełniej.

Jak  widzimy, rezultat ćwiczeń dla angiel­
skiej dumy narodowej był nader bolesny; Anglik 
muzi się wyrzec ulubionej idei blokowania nie­
przyjacielskich portów ogromną liczbą swych okrę­
tów i oswoić się z mniej sobie przyjemną konie­
cznością przyjmowania walki na pełnem morzu.

Nietylko wszakże na punkcie blokady por­
towej tegoroczne ćwiczenia okrętów angielskich 
przyniosły zgoła nieprzewidywane rozczarowania 
dla hardych synów Albionu. Wnioski, jakie mo­
żna i należy wysnuwać z przebiegn ostatnich ma­
newrów, są daleko ogólniejsze i usprawiedliwiają 
już poniekąd zdanie tych pesymistów, podłng któ­
rych Anglia jest mimo swej floty zupełnie bez­
bronną i stanie się łupem pierwszego lepszego 
najezdcy.

Z niepokojącą bowiem wyrazistością zostało 
tym razem stwierdzone, że ś c i a n y  o k r ę ­
t o w e ,  choćby najgrubszym nawet pancerzem 
wybite, n i e  z d o ł a j ą  n i g d y  z a s t ą p i ć  
s y s t e m a t y c z n y c h  a r o z l e g ł y c h  f o r  
t y f l k a c y j  n a d b r z e ż n y c h .  I  pod tym 
względem admiralicja widzi się zmuszoną do wy 
znania, że w razie rzeczywistej wojny flota an 
gislska widziałaby się w smntnej alternatywie 
albo mnsiałaby bronić Londynu i kilka innych 
większych portów kosztem całego wybrzeża, któ 
re w takim razie oddane na łnp okrętom nieprzy 
j&cielskim, zostałoby niechybnie przez wroga bom 
bardowane i palone — lub też, że nie pozosta 
wnjtbz* 'póriy' opiece Opatrzności i mieszkańców 
puszczać się w pogoń za korsarzami nieprzyja 
eielskimi i przeszkadzać im w bombardowania 
i rabowaniu wybrzeża.

Ten ostatni punkt jest nader ważny i wy 
kaznje jasno, jak cięikiem byłoby położenie An 
glii, gdyby wbrew swej chęci i swej tradycyjue 
polityce została zmuszoną do wzięcia czynnego a 
działa w wojnie. Rzeczywiście brak wszelkich for 
tyfikacji w Londynie i kilku innych największych 
portach jesfc poważnem złem, nad którem wypada 
i należy rządowi głębiej się zastanowić. Właśnie 
ta  bezbronność głównych miast, w których ogni 
skuje się życie Wielkiej Brytanii, jej handel 
przemysł, staje się przyczyną, że przy organizacji 
obrony krajn i przy rozdziale ról marynarce an­
gielskiej przypada zHpełnie nieodpowiednie zada­
nie obrony portów. Zamiast wydostać się na o 
tw arte morze, właściwy swój żywioł, okręty an 
gielskie byłyby zmuszone trzymać sie w bliskości 
portów, które w przeciwnym razie otrzymałyby 
niezwłocznie wizytę nieprzyjacielskich okrętów 
Tak m sposobem znaczna część siły floty angiel 
skiej zostaje niejako unieruchomioną, staje się 
martwą, jak to się okazało przy tegorocznych ćwi­
czeniach, przy których flota, przedstawiająca wro­
ga, przez kilka dni bezkarnie ostrzeliwała wy­
brzeża Szkocji, ponieważ obrona Londynu zajęła 
większą część okrętów floty obronnej. Z natnry 
więc rzeczy marynarka w Anglii masi się sprze­
niewierzać swemu pierwszemu zadaniu : śmiałej 
zaczepki ; traci niejako polot i fantazję i wypeł­
nia jedynie zadanie muru obronnego, który mógł 
by być zupełnie zastąpiony przez najzwyczajniej­
szy wał forteczny.

Wobec takiego stanu rzeczy niemożna sią 
dziwić, że tysiące teraz domagają się w Anglii 
otoczenia, jeżeli nie wszystkich wielkich portów, 
to na początek przynajmniej samego Londynu, 
potężnemi fortyfikacjami, wystarezającemi do obro­
ny miasta przeciw bombom nieprzyjacielskich pan 
cerników. Jasnem jest, że wprowadzenie tego żą­
dania w czyn zmieniłoby radykalnie role mary­
narki angielskiej i nadałoby jej stokroć większe 
znaczenie praktyczne.

Naród angielski miałby prawo być bardzo 
z rezultatów tegorocznych ćwiczeń zadowolonym, 
gdyby przebieg tych manewrów choć wczęści 
przyczynił się do przebudzenia przeciętnego An­
glika z niepojętej jego obojętności dla wszelkich 
•praw militarnych. Ale właśnie pod tym wzglę­
dem sceptyczne zapatrywanie się na ducha inicja- 
wy w narodzie angielskim jest narazie najzupeł­
niej nsprawiedliwionem; ileż wrzawy i krzyku 
narobiło przed pół rokiem wystąpienie lorda Wol- 
seleya, a jakież mikroskopijne wydało rezu lta ty ! 
Przypuszezać wypada, że i nadal Anglia będzie 
wolała grać niebezpieczną rolę i trzymać się po­
lityki strusia, zamykając oczy, aby nie widzieć 
grożących jej niebezpieczeństw, aniżeli złożyć da­
wno zaległą daninę na ołtarzu militaryzmu. An­
g lii przypomina teraz śmiałego gracza, stawiają­
cego wszystko na jedną kartę. Funty szterlingowe 
zaoszczędzone na budżecie wojskowym, drogo mo- 
te  będą kiedyś przez nią opłacone, ale o to nie 
pytają chwilowo Anglicy; to też póki nie zmie­
l ą  się stosunki i poglądy w Anglii, póty wszyst- 

e nawoływania i alarmujące artykuły prasy o 
ezbronnym stanie Anglii pozostaną głosem wo- 

ającego na puszczy. Być może, iż ostatnie ćwi­
czenia wywołają nową edycję jeremiad dzienni- 
ttisk rch  i podbndzą nerwowo niezbyt wielki aai-
I  będzie to wszakże pra-wdopodobnie dzieło chwili i dla chwili; znowu
i!  l i e i t ó !  P° dmeSie Bię’ ~  roztworzy paszczę

Warsz. Gazeta Polaka.

Sprawozdawca F igara , który się ndawał na 
ćwiczenia szóstego korpusu armii do Nangis, ubo­
lewa nad zwolnieniem karności w armii francu­
skiej i robi przytem następujące uw agi:

Mówiąc otwarcie, ntwa armia niepodobna 
jest stanowczo do dawnej. Obyezaje jej i duch są 
inne. Przeobrażenie to nastąpiło w ciągu ostatnich 
pięciu lat z nadzwyczajną szybkością. Skutkiem 
powszechnego obowiązku służby wojskowej, prze­
niknęły w szeregi zasady liberalne i upodobanie 
w swobodnej dyskusji. Zmusiło to oficerów do in­
nego postępowania, do odmiennej taktyki, ażeby 
byli w stanie utrsymać swoją powagę. Stopnie tak 
się zacierają, że niedawno w obozie pod Chalons 
pułkownik 25. pnłkn artylerji musiał wydawać 
specjalny rozkaz, ażeby przypomnieć podoficerom 
iż nie wolno im gromadnie odwiedzać kawiarń o- 
ficerskicb, i przypomniał, że nie wolno przynaj­
mniej wchodzić podoficerom do sal, przeznaczo­
nych wyłącznie wyższym stopniom. Dawniej rozu­
miało się to samo przez się, dziś trzeba to przy­
pominać.

Główną jednak przyczyną rozluźnienia kar 
ności i posłuszeństwa w wojsku jes t zły przykład, 
są przesadne doktryny demokratyczne, ubieganie 
się o równość, propagowanie bezwzględnego zró­
wnania, które się wszczepia w umysły młodzieży. 
Skutki nowej szkoły objawiają się w zakresie i 
w pośród sfer, w których najmniej są pożądane 
dla wykonawców władzy. Sądząc z objawów bez­
karności w wojsku, trudno przypuścić, żeby armia 
taka wytrzymała dobrze próbę ognia, jeżeli zwła­
szcza nie ujmie jej w ręce zdolny i energiczny 
wódz. Trudno też przypuścić, żeby przezorny je­
nerał odważył się na krok stanowczy na czele 
dzisiejszej armii.

*  *  •

Temps ubolewa nad wprowadzoną przez Ra­
dę gminną Paryża instytucją, zwaną conseil de 
prudhommes, którą poezjtuje raczej za organiza­
torkę zaburzeń i nieporządków, niż za ciało, któ­
re mby stosownie do swojej nazwy być powinno. 
Działalność instytucji charakteryzuje Temps w 
następnych nwagach :

Oddawna już Rada rezjemcza (Rada zna­
wców) departamentu Sekwany jest polem dzikich 
wybryków. Skoro tylko robotnicy znajdą się w 
większości, to niezawodnie wyroki ich stają się 
wynikiem z góry powziętego Hprzedzenia, i zawsze 
w takim razie gotowi przyznać słuszność robotni­
kom, nie przedsiębiorcom. Wielu z icb grona 
oświadczyło otwarcie, że w pewnych wypadkach 
nie poczytają się za sędziów rozjemczych, ale za 
pełnomocników swoich wyborców. Bez wszelkich 
szkrnpnłów względem swych obowiązków, dążą 
tylko do tego, ażeby w kwestjacb płacy i kontra­
któw przeprzeć swoje zapatrywania socjalistyczne. 
Rzeczą zresztą nie tajną nikomn w Paryżn, że 
przy giełdzie robotniczej istnieje dla kontroli nad 
Radą rozjemczą komisja, która nosi ty tn ł: .ko­
mitetu centralnego dla czuwania nad wyborami i 
Radą rozjemczą Sekwany*. Gdyby któremu z człon­
ków Rady przyszło na myśl z pobudek słuszności 
lub sprawiedliwości oddać głos, niezgodny z utar- 
temi dziś teorjami socjalistycznemi, to wpisanoby 
nazwiiko jego na indeks. W ten sposób napiętno-

domaga się teroryzmn.
Wobec takich stosunków, dodaje Temps, 

nic dziwnego, jeżeli Rada rozjemcza jest obozem 
oszaócowanym, w którym socjalizm dąży do ab­
solutyzmu i teroryzmn. W razie zwycięstwa kor­
poracji robotniczej w Radzie, tryumfują ; w razie 
przypadkowej klęski, piętnują wyrok Rady i podże­
gają do nienawiści przeciw wszystkiemu, co roz­
tropne. Wszystko to przypisać możua rozwielmo- 
żnieniu się frakcyj, które dla osobistej ambicji 
poświęcają cząstka za cząstką powagę władzy na 
łup nieokiełznanych tłumów.

]sciw31 n u n
Lwów dnia 7. września.

* M in is te r  D u n a jew sk i powrócił do Wiednia 
z Monachium

* M ianow ania . Z»rząd gminy miasta Stanisła­
wowa, mianował prymarjuszem tamtejszego szpitala 
powszechnego (po śp. Mroczkowskim) dr. Jerzego Kon- 
kolniaka. Wybór ten wymaga jeszeze aprobaty Wy­
działu krajowego.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauezyoiela, Jana Oleksińskiego w Siarach, rze 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Siarach 
tymczasowego nauczyciela Jana Kosiatego w Zbyszy- 
cach, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Zbyszycacb; tymczasowego nauczyciela Franciszka 
Nosseka w Filipowicach, rzeczywistym nauczyoielem 
szkoły etatowej w Filipowicach.

* O dznaczenie. Urzędnik jeneralnej dyrekcji au- 
strjackich kolei państwowych p. Rybczyński otrzymał 
złoty krzyż zasługi.

* Do ra d y  pow ia tow ej sanockiej przy wybo­
rze uzupełniającym z grupy większych posiadłości, 
wybrany został p. Zygmunt Janowski.

* Z m a rli .  We Lwewie : Marja Bojkowska, wdo­
wa po obywatelu m. Lwowa, w 78 r. żyoia i Igna­
cy Łagodziński, członek inwalid tow. „Gwiazdy*.

Olga Pawluk, córka probeszcza obrz. gr. w Ro- 
żniatowie, zmarła tamże w 19. r. życia.

* K a r ty  w stęp n  n a  g a le r ję  na 18. posiedze 
nie S e j m u ,  w poniedziałek dnia 10. września b. r. 
odbyć się mające, wydawać się będzie w niedzielę 
dnia 9. września b. r. od godziny 5 do 0 wieczorem 
w kancelarji sejmowej. Na następne zaś pesiedsenia 
wydawane będą karty wstępn, zawsze w przeddzień 
posiedzenia od godziny 6 de 7 wieczorem.

* R o zp raw ę K a rp ie la  ukończone dziś w po 
ładnie. Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
zapadł wyrok skazujący go na 8 miesięcy więzienia, 
a to za zbrodnię uwiedzenia do nierządu (§. 132. 
ust. m .  ustawy karnej) popełnioną dwa razy, tu­
dzież za zbrodnię oszustwa, określoną §§. 197, 200, 
201 lit. d. ust. kam. a popełnieną w 2 wypadkach. 
Kara ciężkiego więzienia ma byó nadte zaestrzeną 
ednorazowym postem w tygodniu i zwrotem kosztów 

postępowania karnego, jakoteż zwrotem szkody, wy­
rządzonej osobom poszkodowanym.

Skazany wniósł zażalenie nieważności.
' N ow y t o r  w yścigow y . Skargi, jakie na 

obecne pomieszczenie toru wyścigowego dawały się 
słyszeć, skłoniły reprezentację rady miejskiej do wy­
szukania odpowiedniego miejsca dla odbywania wy­
ścigów. W tym celu ndała się we środę mięszana 
komisja k lubu , rady miejskiej i magistratu, aby 
wybrać miejsce. Ze strony miasta wyjechali pp.: pre­
zydent Mochnacki, radni Stokowski, Gołąb, poseł do 
rady państwa Niemczynowski, radoa magistratu p. 
Łysakowski i urzędnik techniczny p. Chowaniec. Ze 
strony klubu przybyli pp.: hr. Alfred Potocki, Stan.

Siemieński-Lewicki i Szczerbioki. Delegaci miasta za­
proponowali trzy miejsca, które kemisja uznała za 
odpowiednie, pozostawiając radzie miejskiej wybór. 
Pierwszem z tych miejsc jest równina, łącząca park 
Kilińskiego z gruntami Persenkówki, drugiem miejsce 
zetknięoia się gruntów miejskich z gruntami Minaso- 
wiczów, trzeciem wreszcie plac na gruntach gminy 
w Persenkówce za torem kolejowym.

* „Sokół* w T a rn o w ie  w sobotę 8. b. m. 
obchodzić będzie piątą rooznioę swego istnienia. 
W dniu tym przybyć mają do Tamowa członkowie 
lwowskiego „Sokoła*, zaproszeni do wzięcia udziału 
w uroczystym obchodzie.

* S en zacy jn y  p ro ces  rozpoozął się wczoraj w 
Czerniowcach przed trybunałem sędziów przysięgłych. 
Na ławie oskarżonych zasiada Lndwik Gaspary, se­
kretarz rządu krajowego, obwiniany o sprzeniewierze­
nie wieln sum publicznych w czasie, kiedy był kemi- 
sarzem starostwa w Storożyńcu, a następnie, gdy jako 
komisarz rządowy, administiewał gminą miasta Sn- 
czawy. Obrońcą oskarżonego jest adwokat dr. So­
kal. Świadków powołano 32. Wstęp do sali roz­
praw dozwolony tylke za biletami. Rozprawa petrwa 
5 dni.

* W ypadk i. Amator drobiu niewyśledzony dotąd 
włamał się wozoraj do komórki przy realneści 1. 69 
przy ul. Żółkiewskiej i ukradł z niej na szkodę p. 
Edtra eśm kapłonów.

Wczoraj na placu K/akowskim, Andrzoj Biłak, 
wyrobnik, kupując u straganiarki owete, piękną gru­
szkę nkrył w kieszeni, a że zapłaty odmawiał, przy­
szłe ztąd do kłótni, w następstwie której Biłak rzu- 
cił się na przekupkę Katarzynę Draszkiewiozową, któ­
ra stawiła zaciekły opór. Wyrobnik zapalczywy od­
gryzł literalnie kobiecie palec, która z bolu straciła 
przytomność i z trudnością przyprowadzono ją do zmy­
słów. Sprawę oddane na drogę sądewą.

Woźnica parokonnego wehikułu 1. 12, jadąo 
szybko ulicą Kaźmierzowską najechał na przecho­
dzącą z tłumokiem bielizny Kryztynę Kan, zamie­
szkałą pod liczbą 80 przy ulicy Janowskiej, która 
upadłszy na brak, dostała się pod koła wozn, które 
zgruebotały jej rękę. Nieszczęśliwej kobiecie poda 
no bezzwłeeznie pomoc lekarską, woźnicę zaś który 
zbiedz zdołał, wyśledzono, pociągając go do odpowie­
dzialności.

Aresztowano wczeraj dwóch włościan, Ma- 
twija Machara i Jędrzeja Trosika, którzy wioząc 
pod górę na ulicy Zielonej na jednym wozie 358 
sztuk eegieł, używali konia pokaleczonego, bi­
jąc go przytem niemiłosiernie, że zwierzę oo krok 
padało.

Znalezione na nlicy Kaźmierzowskiej czerwony 
pugilares, w którym znajdowały się dwa pierścionki, 
złoty z koralem i srebrny omaljowany. Deponowano 
je w policji.

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunku od S przez 
W do NW, była ubiegła doba pogodna.

Średnia temperatura doby była 18.6* C,, naj­
wyższa była 25.0* C., najniższa dziś nad ranem 
12 .2 * O.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 766 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Islandji i wynosiła 745 — 750 mm., zwyżka 
w Austrji i wynosiła 770 — 775 mm., zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Laponii.

^ „ Pregnoza na dobę ^zstępną od 12. godziny
Wiatr południowy (S), średnia temperatura do­

by około 18° C., niebo prawie czyste, powietrze 
miernie wilgotne, lecz cokolwiek niespokojne, po­
godnie.

* J u t r o ,  d. 8. września: Narodzenie NMP. — 
św. P y m o n a.

Z Kanady znów donoszą, że z powodu słot żni­
wa opóźniły się tam o dwa tygodnie.

— S m u tn a  k a ta s tro fa  miała miejsce w Brukse­
li w ubiegłym tygodniu podczas uroczystej procesji 
na czaśó matki Boskiej Czerwonej. Śród pocho­
du znajdował się także wielki wóz, poświęcony Matce 
Boskiej, mający cztery metry wysokości i ciągniony 
przez iześś koni, a ozdobiony większesai i mniejizemi 
roślinami. Na zaacznem wzniesieniu siedziała w środ­
ku wozn 17-letnia dziewczyna, a na samym wozie 
stały wyżej i niżej ugrupowane, biało ubrane dziew­
częta różnego wieku w liczbie 42. W chwili gdy ol­
brzymi ten wóz skręcał na placn Joseph Leban w 
przyległą nlicę, rozległ się trzask ; — ziamało się 
jedne koło, i wóz runął na bok, a dziewczęta pospa­
dały w części na brak, w części na przedmioty, wy­
stawione przed magazynem z meblami. Jęki i woła 
nia o pomoc, krzyki publiczności napełniły powietrze; 
matki dziewcząt, znajdujących się na wozie, z okrzy 
kami rozpaczy torowały sobie drogę śród publiczności, 
i ubiegło sporo czasn, zanim zdołano zaprowadzić ja 
ki taki porządek i zabrać się do ratnnkn. 'Wszystkie 
domy otworzyły się, pespieszyli lekarza i aptekarze, 
wnoszono ranione dziewczęta do mieszkań. Dziewczy­
na, siedząca n góry, złamała nogę ; 21 innych dziew­
cząt poniosło cięższe i lżejsze ebrażenia ; kilka z nich 
ma wszystkie zęby wybite, inne otrzymały rany w gło­
wę. Trzy są ranione śmiertelnie ; jedna straciła ncho, 
inna złamała obojczyk, słowem prooesja zakońozyła 
się bardzo smutnie, a prasa miejscowa teraz dopiero 
iąda, aby na przyszłość węzy, mające byó nżywane 
de poehedów uroczystych, były poprzednio dokładnie 
zbadane.

—  Ig n a c y  D om eyko opuścił po kilkudniowym 
pobycie Warszawę, udająe się najpierw do Paryża, I
gdzie zabawi około trzech tygodni, następnie zaś do
Chili. Pobyt w Chili wraz z podróżą, potrwa około 
półtora roku, poczem szanowny rektor zamierza na 
stałe powrócić do ojczyzny.

Zdrowie przy 83 latach służy czcigodnemu star­
cowi wyśmienicie, a rzeźwośó umysłu, łatwość słowa 
i ruchów, są prawdziwie zadziwiające.

— O H e n ry k u  S ien k iew icza  czytamy w K urj. 
W a rsz .: „Autor „Potopu* niedługo spoczywał na 
zdobytych powieśoiami historycznemi lauraoh. Z pió­
rem w ręku stoi znów na stanowisku. Tym razem zna­
komity pisarz, odłożywszy na stronę piękne history- 
ozne fantazje, nakreślić zamierza obraz życia współ­
czesnego w powieści, przeznaczonej dla warszawskie­
go Słowa. Tytuł nowej powieści Sienkiewicza: „Ho­
mo novus“. Powieść ta budzi wśród krytyków zacie­
kawienie ; wiadomo bowiem, że autor przez kilka lat 
ostatnich zamknięty w odległych światach przeszłośoi 
i przebywający prawie nienstannie za granicą, żyeiu 
bieżącemu własnego kraju przyglądał się tylko z da­
leka i powierzchownie. Oprócz wielkiej powieści Sien­
kiewicz przygotowuje nowelę dla Sportu, miesięczni­
ka, który narodzić się ma za kilka tygodni. — Przy 
sposobności chcemy popełnić niedyskrecję — która 
jednak będzie nam przebaczoną ze względu, że nie 
zapisujemy pogłoski, ale fakt dokonany... Autor „Po­
topu*, przed dwema laty owdowiały, wstępuje wkrót- 
oe w powtórne związki małżeńskie z panną B., córką 
obywatela z Płockiego*.

— N a S chm elzu  we Wiedniu odgrzebano wozo­
raj kośoi poległych w r. 1848 obrońców wolnośoi i 
przewieziono je uroczyście na cmentarz centralny do 
wspólnego grobn, nad którym stanie ten sam obelisk, 
który zdobił ieb mogiłę na, Schmelzu.

— W ypadek  n a  m an ew rac h . W Preszbnrgu 
podczas manewrów w czasie ataku pchnął żołnierz 
bagnetem pornoznika Belę Rozsnyaky’ego tak nieszczę­
śliwie, że mn oko natychmiast wypłynęło, a życie je 
go jest zagrożone.

— B ro szu ra  M ackenzie’go. Londyński raport 
dworski zaprzecza pogłosce, która powstała w ostatnich 
czasach, a według której Mackenzie miał broszurę 
swoją przedstawić de decyzji królowej angielskiej Wi- 
ktorji, zanim zestanie ogłoszona, drukiem.

—  P o w sta n ie  m a rk i p o cz to w ej. Jako wyna­
lazca marki peeztowej uehodził do niedawna zmarły 
już jeneralny pocztmistrz angielski Rowland Hill. Do - 
piero nowsze badania wykazały, że zasługę wynala­
zku przypisać właściwie należy Jamesowi Chalmer 
Dundee, który zmarł w r. 1853.

Na skutek wniesionego przezeń plann przyjęło 
ministerjum finansów uchwałą z d. 26 grudnia 1889 
system marek do nalepiania. Pierwsza jednak emi­
sja tych marek nastąpiła dopiero w dniu 6 maja 
1840 r.

W r. 1840 zaprowadziły n siebie marki listo­
we Szwajcarja i Stany Zjednoczone, w -r. 1849 Ba- 
warja, Belgia i Francja, w r. 1850 Prusy, Auitrja i 
Hiszpania, a dopiero potem inno państwa.

— A resz tow an ie . Z Wielkiego Warazdynu do­
noszą pod d. 5. b. m., że w komitacie Bibarskim 
uwięziono dwóch rumuńskich nauczyoieli ludowyoh 
pod zarzutem zbrodni stanu.

P ow odzie , jak z Londynu donoszą, zrządziły 
ogromne spustoszenia w całej Anglii. Mosty pozry­
wane, ziemniaki gniją, zbiory z e.
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— R e s ta u ra c ja  n a  d w o rcu  k o le jo w y m  w 
B re g tn c ji  była jeszcze przed kilku laty budynkiem 
skromnych rozmiarów, składającym się z dwóch loka­
lów, używanych jako poczekalnie i restauracja, oraz 
z wązkiej werandy. Z wybudowaniem kolei arulań- 
skiej w r. 1884 rozszerzono w ten spesób, że dobu­
dowane trzy osobne poczekalnie i dwie sale restaura­
cyjne a prócz tego wzdłuż całego budynku szeroką 
werandę, której znaczną część przeznaczono również 
na restaurację. W bieżącym roku zbudowano t imże 
na piętrze drngą werandę i salon oszklony, zkąd pu­
bliczność ma wspaniały widok na jezioro kenstan- 
ckie i okolice.

W ten sposób staoja kelejewa w Bregencji od­
powiada zupełnie wszelkiem wymaganiom nowocze­
snych zakładów leżących wzdłuż brzegów jeziora kon- 
stanokiego i stanowi bardzo penętny przybytek dla 
turystów i miłośników pięknych okolic.

— Z ach ęta  do zw ied zan ia  T a t r  p rz ez  An­
g lik ó w . W zeszycie na miesiąc bieżący pisma The 
English Illuatrated  znajdujemy obszerny artykuł p. 
A. Giełguda p. a. „W Karpatach* z pięknemi ilu­
stracjami S. Witkiewicza.

Autorom zapewne leżało na seren zaproszenie 
Anglików do zwiedzenia naszej Szwajcarii, bo dał na 
samym początku pracy bardzo wystarczające instrukcje, 
jak w oiągu czterech dni można przenieść się wygo­
dnie z Londynu do Zakopanego; napisał też rzecz 
swoją nader powabnie, — widocznie zakochany w Ta­
trach i w tatrzańskim Indzie, z którym w tym roku 
znów spędził miesiąc wakacji.

Prócz opisów Zakopanego , szkółki wyrobów
drzewnych i koronkarstwa (którego okazy znajdują
się obecnie na wystawie glasgowskiej), prócz ślicznie
zobrazewanyoh piórem wideków znajdujemy tu całą
legendę o Janosika i doskonały szkic górali, ich da-
wnvoh.i dzisiejszych obyczajów.., Rysunki tu dodane 
są następujące: Wjazd do Zafcopfcnego, Giertaou,
ral tatrzański, Przewodnik tatrzański, Wnętrze chaty 
górala, Wieśniak zakopański, Wyprawa na Ryey, Po­
wrót owiec, Sabała, Giewont i Wojciech Roj, Nestor 
tatrzańskich przewodników

— S m u tn y  d ra m a t ro d z in n y  odegrał sią nie­
dawno w Nizzy. Przed półtorarokiem przesiedlił się 
z Paryża do Nizzy poważany okulista, dr. Courseron, 
wraz z żoną i dziećmi, któremn klimat południowy 
skazał się koniecznie potrzebnym. Dr. Courseron nie 
znalazł wszakże w Nizzy dostatecznego zajęcia i usi­
łował w domu gry w Montecarlo przysporzyć sobie 
dochodów. Niebawem doktor stracił eaty majątek i 
zwrócił się z żądaniem do żony, aby mn wydała ple­
nipotencję dla odebrania jej majątkn. Żona jednak,
która napróżno usiłowała powstrzymaó męża od gry,
odmówiła jego żądaniu, gdyż chciała swój majątek
zachować dla dzieci. Między małżonkami przyszło do 
gwałtownej sceny, doktor groził żonie rewolwerem, 
poczem doktorowa z młodszem dzieckiem uoiekła do 
hotelu; starszy chłopiec zaś pozostał u ojca. Minęło 
ośm d n i; doktorowa przypuszczała, że mąt jej wyje 
chał do Paryża, i zgłosiła się do komisarza policji 
z prośbą, aby się z nią ndał do misszkania, które
wszakże zastali zamknięie. Komisarz kazał je otwo 
rzyć przemocą i znaleźli doktora wraz z synem nie 
żywych w łóżku. Śmierć musiała nastąpić kilka dni 
przedtem ; jak się pokazało, doktor wstrzyknął syno­
wi znaczną ilość morfiny, a następnie zapalił garnek 
z węglami i zamknął się. Wypadek ten wywoła 
w Nizzy i w Paryżu wielkie wrażenie.

MĘCZENNICA MODY.
(S Z K IC ) .

.Jak ie  to śliezne dziecko, ta Dsinnia i A jak 
zawsze ładnie u b rana!“ mówiono o niej, gdy je ­
szcze w sukience za kolana, skacząc przez kółko, 
ściągała na siebie uwagę.

Dziunia, słysząc to, uśmiechała się, dygała 
wdzięcznie na prawo i lewo, i tryumfująco spo­
glądała na swe towarzyszki.

Jedynaczka, jako cótka (trzech braci nie 
wchodziło wcale w rachunek), psutą była przez 
eboje rodziców, od chwili też, jak przyszła do 
świadomości swej osóbki i nauczyła się mówić 
„plosę*, mała pieszczocha nie pamiętała, by jej 
odmówiono czegokolwiek.

Miała więc zabawki, łakocie, a przedewszy­
stkiem sukienki i płaszczyki, które wzbudzały za­
zdrość, nietylko w innych dziewczynkach, ale i 
icb matkach, ją  samą zaś napełniały niewypowie­
dzianą dumą i rozkoszą.

Obok całego wdzięku, jaki miała, zabawna 
była nieraz, ta mał* strojnigia, któia czując, że 
gdy się okaże w głównej alei ogrodu, wszyscy się 
na nią patrzeć będą, prostowała swą drobną po­
stać, szła poważnie* chroniąc przy tem strój od 
pomięcia lub poplamienia.

Matka widząc ją , i  jakim wdziękiem wią­
zała wstążeczkę na szyję, jak zręcznie zsnwała 
kepelusik na bok, nie posiadała się z radości, 
„jaki gnst* Dziunia mieć będzie w przyszłości I

Rzeczywiście poczucie „piękna* rozwijało się 
w psotnej jedynaczco „zatrważająco*, gotowa ona 
była raczej siedzieć tydzień w domn, aniżeli wło­
żyć na siebie podniszczone bncik i; sukienka spla­
miona przejmowała ją wstrętem, płaszozyk zni­
szczony przyprawiał o łzy i

Tak rozwijając się estetycznie kosztem umy­
słu, Dzinnia z dziewczynki zamieniła się w pod­
lotka.

Wiadomo, że wiek to najniewdzięczniejszy 
dla przyszłej kobiety I

Rysy, przechodząc okres „formacji*, przy­
bierają chwilowo rozmaite, niezbyt harmonijne 
linje, uleć, blado-zieloną barwę, ręce i nogi wy­
dają się jakoś za długie, biust jest tak płaski, że 
gorset, który nie ma eo „chronić*, mści się za 
to, stercząc pod snknią kompromitująco.

Matka, patrząc na tak zmienioną jedynaczkę, 
zaczęła się niepokoić ; niezadowolona z siebie jest 
i Dzinnia, dla której z przykrością zesłaną jej 
przez naturę, dołącza się i druga, (kto wie czy 
nie gorsza), czysto wymysłu ludzkiego.

Oto, w tak niekorzystnym okresie dla jej 
urody, kwestja tualety przyczynia jej niemało 
zmartwienia.

Jest bowiem na pensji i podlega regulami­
nom szkolnym.

Musi zatem, na ulicę nawet, wychodzić w 
szkaradnym, pozbawionym wszelkich ozdób bron- 
zowym mundurku, nosić płaskie trzewiki, czarny 
kamlotony fartuszek, a do tego za wejściem prze­
łożonej lub niektórych nauczycielek (starszego po­
kroju) odrzucać z czoła ulubioną grzywkę.

Zycie też na pensji, wraz z liczbami dzie- 
siętnemi i prapraitarem i dziejami Grecji, jest dla 
niej męczarnią, i gdyby nie niedziele i święta, w 
czasie których przywdziewa czemprędzej pozosta­
wione w domu stroje, czas nauki przypłaciłaby 
chorobą.

Pragnąc skończyć jak najprędzej pensję, uczy 
się pilnie, otrzymuje z roku na rok promocję, a 
na końcu (o szczęście 1) patent.

Na mocy tego kawałka papierń odzysku­
je nareszcie prawo do swobody, a zatem i do 
strojów.

Teraz zostanie przecież „panną na wydania*, 
obowiązkowo zatem stroić się będzie podwójnie, 
a że i uroda, skradziona jej chwilowo przez natn- 
rę, powróciła w sam czas, i panna Dzinnia jsst 
prześliczna, rwie się więc do świata, by być, jak 
w dzieciństwie — podziwianą I

Ale na progu nowego życia spotyka ją 
zawód.

Oto rodzice, nietylko nie obsypują jej jak 
dawniej prezentami, ale nawet na prośbę o knpno 
sukni, którą dojrzała w oknie pierwszorzędnego 
magazynu, matka chociaż z boleścią — edmawia.

Wtedy to, ku wielkiemu zdziwieniu, Dziu­
nia dowiaduje się, że rodzice jej nie są wcale 
bogaci, i że poprzednia ednkacja jej, a nadal 
trzech braci — pochłania wszystkie ich dochody.

Biedna Dziuaial Jedno słowo matki zburzy­
ło cały gmach jej uroczych m arzeń!

Nie jss t to jednak istota, któraby tak odra- 
zu dala się pokonać przeciwnościom.

Jakkolwiek „myślenie11 nie ualeiy do jej 
mocnyeh stron, myśli jednak bezustanku, jakimby 
sposobem utrzymać się na stanowiska elegantki. 
A że myśląc, zawsze się „coś* w końcu wymyśli, 
i Dzinnia zatem dochodzi do wnioskn, że za po­
mocą pewnych kombinacji sytuacja da się ura­
tować.

Zaraz też przy kupnie sezonowej snkienki 
nżywa owych kombinacyj, które polegają na prze­
patrzenia pierwszorzędnych sklepów i magazynów, 
a dokonania kupna w tańszych. A że Dziania ma 
gnst i spryt, operaoja zatem ndaje się tak dobrze, 

strejem swoim wprowadza w błąd największe 
znawczynie.

runuOiDuld Łucbęun! Po piorwszym »pri -
wonku dokonywa w ten sposób wiele następnyob, 
a ponieważ czyni to sama, obznajmia się więc z 
wartością grosza i praktyczuem znaczeniem słowa 
„oszczędność*. Na punkcie oszczędności rozszerza 
nawet swój pogląd, pragnąc zastoaować ją do wy­
datków domowych, których ster za tajemną umo­
wą z matką przechodzi do jej rączek.

Jakkolwiek w teorjl zarząd finansami jest 
jej obcy, w praktyce jednak stosuje z powodze­
niem znane wielu ministrom finsnsów tak zwane 
censement.

Po rozpatrzenia się w budżecie domowym, 
reformuje pozycję „chleb i hułki* i otrzymane 
ztąd korzyści przelewa na wydatki tualety. Reor­
ganizacja, co prawda, olbywa się kn niezadowole­
niu trzech młodszych braci, którzy spożywali 
przerażającą ilość tego produktu. Dziunia jednak 
należy do umysłów śmiałych, niewiele zatem liczy 
się z opozycją.

Takiemi to wysiłkami woli i rozumu udaje 
jej się utrzymać na -wysokości przyznanego jej 
oddawna stopnia „elegantki pierwszej wody“, w 
chwilach zaś zniechęcenia pociesza się tem, że 
„kiedyś się t,0 przecież odmieni*.

Dla sprowadzenia jaknajprę lżej owej „od­
miany*, Dzinnia bywa wiele w świecie, szczegól­
niej w karnaw ale; przez jakiś czas jednak, w 
braku „treściwszych wrażeń*, ma chwili niekła­
manego zado olenia, gdy za wejściem do salonu 
wszystkie lornetki damskie skierowane tą  kn jej 
tualecie.

Po cz*artym  nareszcie z rzędu karnawale 
wychodzi za mąż „z miłości*, za człowieka mło­
dego, przyatojuego, ale ze środniem utrzymaniem. 
Teu ostatni warunek nie przeraża jej, przyszedł­
szy bowiem do przekonania, że tylko- obecność 
dorastających chłopców w d-omu obciąża niezmier­
nie budżet, pooiesza się tem, że życie „we dwo­
je"  nie będzie ich tak bardzo kosztowało, a wiec 
łatwiej uczyni zadość awym wydatkom toaleto­
wym. Zresztą, co prawda, to w tej chwili nie bar­
dzo zajmuje sie przyszłością, myśl jej bowiem 
cała poświęceni jest wielkiemu zadaniu „robienia 
wyprawy*.

Ponieważ o poBagu nie ma mowy, wyprawa 
zatem ma go zastąpić. Za ostatnie „prawdopodo­
bnie* kilka tysięcy rubli, otrzymane od rodziców, 
Dzinnia biega od świtn do nocy (n&tnraluie po 
najwytworniejszych magazynach), zakupując wszyst­
ko, co tylko zobaczy. Jest przytem tak zajęta, że 
narzeczony utraca ją prawie na cały ten czas. 
odzyskując zaledwie w dzień ślnbn.

Jakiś czas po pobraniu się jeBt bardzo szczę­
śliwa, kocha męża, nie myśli o wydatkach, i co 
najważniejszą, wychodzi każdodziennie z mężem 
ua spacer, drażniąc przyjaciółki jakimś wyszuka­
nym szczegółem coraz świeżej tnalety.

Tymczasem tak upragniona przez nią kiedyś 
odmiana* pociąga za sobą inne „zmiany*.

Dzinnia nie może wiele spacerować, nie mo­
że się tak elegancko obierać i przeczuwa, że ją 
czekają nowe wydatki.

Z pierwszym krzykiem pyzatego malca po­
trzeba tak wiele, wydatki tak strasznie wzrastają, 
że ani Bposób cokolwiek „oszczędzić*, & tn z o- 
wycb świetnych tnalet, sprawianych do wyprawy, 
żadna nie daje eię zużytkować z powodu figury 
Dziuni, która, zostawszy „mamą*, zaokrągliła się 
ogromnie.

Zabiera Bię tedy do przeróbek, zanim jednak 
te się skończyły, zdrowie Dziuni poczęło znów 
„szwankować" i we właściwym ezasie braciszkowi 
jrzybyła siostrzyczka.

Biedba Dzinnia I Wśród całego szczęścia, po- 
miuao, że kocha bardzo swoje maleństwa, martwi 
się jednak naprawdę, jakim Bposobem da radę wy-
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datkom nietylko dla siebie, ale i dla dzieci, któ­
re przecież muszą " ę ubierać elegancko, według 
tradycji, w jakiej ją samą wychowywano. !

Po przyjściu do zdrowia i sił kwestja tnale- 
ty wracŁ tedy na pierwszy plan, tylko znów w | 
odmiennych warunkach. |

Z magazynami Dziunia zrywa stanowczo, 
Wywiaduje się za to skrzętnie o zręcznych pannach j  
przechodnich aa dnie; obserwowana dawniej, bada 
dziś nważnie najrozmaitsze szczegóły w tnaletach : 
swych przyjaciółek, zdobywająo się w końcu ua 
krok najryzykownifejszy — podpatrywanie wyBtaw 
sklep# rych.

Niespokojna, by nie zwrócić ua siebie uwa­
gi właściciela „wystawionych nowości" i przecho­
dniów, Dziunie spaceruje kilkakrotnie przed skle­
pem, przystając za każdym razem, i w krótkim 
tym momencie pochłania prawie wzrokiem wysta­
wiony model, notnjąc w pamięci każdą fałdkę mo­
dnej draptrji.

Nareszcie z głową, przepełniono cudowno­
ściami paryskich pomysłów, yrraca czemprędzej 
do domu, by się aiemi podzielić z panną, szyjącą 
właśaie n alej... 

t>- Stanąwszy Da środkn pokojn, od którego 
drzwi szezelnie zamknięto, poddaje się ona rękom 
specjalistki, wykonywającej owe draperje częścią 
z żnrnaln, częścią z owych zdobytych wskazówek.

Godziny upływają w ciszy, drzwi dawno są 
zamknięte d i. wszystkich i dopiero przekręcenie 
klncza w zatrzasku oznajmia o powrocie paaa do­
mu, który zaraz na wstępie do mieszkania ude- 
rzeny jest niezwykłą ciszą, jaka pannje od czasn, 
gdy dwoje swawolników nanczyło się chodzić.

Niespokojny prawie, Wchodzi do jadalaego 
pokojn, gdzie w jednym kącie okiia siedzi mocno 
zadnmany Boleś, w drngim trąca oczki Zoiia.

— Cóż to tak spokojnie ? — przemawia do 
dzieciaków, których zachowanie się i rdaje mu się 
„podejrzanem*.

— Bo mama nie pozwala się baw ić! — mó­
wi smutnie Boleś.

— A gdzież mama ?
— Tam 1 — od 'owiada, wskazując palu­

szkiem na drzwi zamknięte.
— A cóż mama tam robi P — pyta ojciec, 

zaintrygowany odpowiedziami syna.
— Stoi n: ilodku  pokojn i pani syje aa

m am ie!
— No to idź, pewiedz mamie, że tatko przy­

szedł na ob:ad.
— Kredy ja się bcję, bo mama baldzo zla!
— F e ! kto tak mówi — strofuje ojciec.
— Naplawdę, dala mi klapsa i kazała iść 

piecz 1
— I mnie także ! — żali się z kącika Zosia.
Mąż zdn miony. Dziania bowiem zazwyczaj

jest bardzo łagodną dla dzieci; podchodzi pode- 
drzwi i zapukawszy, oznajmia o sobie i obiadzie.

— Teraz w żaden sposób wyjść aie mogę i 
Obiad zjedz sam z dziećm i! -  brzmi odpowiedź.

— Ależ, D zinain! Przecież to możaa odło­
żyć aa póżaie j!

— Nie m ożna!
Bad nierad, biedny małżonek zasiada do 

obiadu, i kończy już prawie ostatnią potrawę, kie­
dy Dziunia z wypiekami aa twarzy, a za nią nie­
mniej czerwona „panna", wchodzą do jadalni.

Przy obiedzie jedne' pani domu jest mało­
mówna i nic prawie aie je.

— Co ci jost, Dziuniu ? -  pyta mąż, gdy 
wstali od stołu.

— Ach 1 nie masz wyobrażenia, jak muie to 
irytuje, „przepina" ja ł  dziesięć razy i zawsze źle.

— To ją  zm ień ! — radzi mąż.
— Ztąd wezmę lepszej ? Wszak to już 

•czwarta 1“
— E 1 bo moja pani grym&śniczka!
—  A ! to już trudno. Wolałabym nigdzie 

nie wyjść, chociażby cały rok, aaiżeli miałabym 
aię pokazać ludziom .byle jak" 1

—  O j! dzieciaku 1 dzieciaka 1 Czy to warto 
tak się męczyć dla gałganków 1

— Wy mężczyźni tego nie rozumiecie, cho- 
ia i każdy z was woli kobietę szykowną i ładnie

ubraną — odpowiada łona, i rzuciwszy mężowi 
pocałunek w powietrzu, wrac. pośpiesznie do zam­
kniętego pokoju.

Gdy jednak Bczorem mąż wraca do domn, 
sytuacja przedstawia się wtedy o wiele jaśniej i 
weselej; dzieci biegają pe pokojn, drzwi otwarte 
od sypialni, w której głębi widnieje świeżo od- 
szyta ukni ....

Żona wychodzi doń uśmiechnięta i pogoda, 
chwilowo zaii.w;ana, obieenje trwać do przyszłego 
nowiu, tj. tyle, ile potrzeba na wprowadzenie naj­
świeższych .nowości" w dziedzinie mody.

A .

Teatr, literatura i muzyka
—  T e a t r .  Przychylna opinia, jaka poprzedziła 

pierwazy w stęp p. Jerzyny nie była przeaadz-mą. 
Obiecującego tego rałedego śpiewaka słyszeliśmy 
wozoraj pierwszy raz w partji Jontka w „H»lce“. 
Posiada on temperament toniezny i głos o przy- 
jeanem i szlachetnem brzmieniu. Nie można go tra­
ktować już dziś, jako skańczonegu artystę, ale wolno 
wróżyć mu piękną przyszłość... przy pracy. W wyko­
naniu partji ujawnił wiele zalet — to niemniej jak i 
pewne braki — egćlne jednak wrażenie — pomimo 
nużącego tfemola — było dodatne.

Panią Skalską publiczność przyjęła niezmiernie 
serdecznie, a może nawet cokolwiek demonstracyjnie 
pamiętna dawniejszego jaj powodze* w partji tytu­
łowej, którą tym razem śpiewała z zapałem pani 
Kasprowiozewa, zaliczająca tę rolę do najlepszych 
zr swoim repertnarzn operowym.

Gdyby też pan Łomiński posirdał chociaż tro­
chę temperamentu scenicznego, mniej apatji i oboję- 
tnaści na wszystko co się dokoła niego dzieje! Głos 
taki ładny — terjał taki podatny

P. Jarecki z pietyzmem nalełnym dziełu swege 
mis* »  dyrygował operą. (ą i)

— W i a d e m o ś c i  t e a t r a l n e .  W piątok d. 
7 września „Pospolite roszenie" komecja w 3 aktach 
A. Abruiamowicza ! B. Raszkowskiego.

W sobotę dnia 8 września „Baron cygafii ci" 
operetka w 3 aktaoh J. Stransa, występ p. Jarzyny 
i p. Elżbiety Skalskiej. P. Jarzyna wystąpi w rel> 
Barinkaya, p. E. Skalska w roli Arseny, p. Kaspro- 
wiczowa po rac pierwszy odśpiewa partję Czipry.

W niedzielę dnia 9 września po raz 14 „Gnlaj 
dnu. “ widowisko soeuiezne w 8 ołrtizach A. Wa­
lewskiej z muzyką E. [Jrbanka. W foli Twardow­
skiego wjr stąpi ps r i pierwszy p. Zboiński. Sztuka 

. cieszyła się w Krakowie wislkiem powodzeniem. 
W przeciągu 14 dni 7 razy odegrana przy zawsze 
bardzo licznym udziale pnblicznośoi.

W poniedziałek śni 10 września na otwarcie 
sezonu tsatralnego po raz pierwszy „Dziwak" kome- 
dja w 5 aktach A. Mańkowskiego. Autor jest laurea­
tem konkursu warszawskiego. Belę tytułową odegra 
p. Żelazowski. Próby odbywają się od tygodnia. 
Wszystkie pierwszorzędne siły bierą udział w tej

sztuce, która w Krakowie stała się cennym nabytkiem 
repertuaru.

Z nowości przygotowuje dyrekcja nastjpijąee 
sztuki: „Myszkę* komedję Paillerona, „Przygody po­
ślubne rezerwisty* komedję Chivot i Dnra i „Leoę" 
komedję, odznaczoną na konkursie warszawskim, Ja- 
sieńczyka.

Z dawniejszych sztuk: „Kapelusz słomzowy" 
znakomitą farsę E. Labicbe z p. Kwiecińskim w roli 
Fadinarda, „Wielkie bractwo* Fredry (syna) „Lu­
dwika XI" i „M:>i'ję Stuart" Słowackiego.

Oprócz wyżej wymienionych przyrzekli dyrekcji 
teatru: p. Józef Biiziński jednoaktową komedję, w i 
której bebaterem sztnki jest żołnierz z r. 1830 . 
jak również czteroaktową komedję M. Bałucki p. t. 
„Ciepła wdówka".

W przyszłym tygodniu przybędzie na geśi inne 
występy pani Boozkaj, ulubienica lwowskiej publi­
czności

— R a p a c k i  w K r a k o w i e .  Jutro rozpoczyna 
w Krakowie szereg gościnnych występów, znakomity 
artysta teatrów warszawskich p. Wincenty Rapac fi. 
Wraz z artystą, którego zna nasza publiczność od lat 
dawnych, grywać będzie także eórka jego pani Le- 
szezy: ku, również artystka teatrów warszawskich ce­
niona przez pnbliczaeść i prasę.

— S z k o ł a  ś p i e w u  „ L u t n i " .  Obek istnieją­
cego dotychczas knrsn śpiewu solowego, ndzielanegc 
przez znakomitych profesorów śpiewu pp. Paschalis- 
Souyestrów, etwiera „Lntnia" z bieżącym rokiem 
szkolnym 1888/9, oddział naiiBi śpiewa chóralnego 
oraz teorji muzyki. Obydwa te działy prowadzone 
będą przez dyrygentów „Lutni" pp. St. Cetwińskie- 
go i St. Niewiadomskiego. Wielkie z.sługi jakie 
położyła „Lutnia" około rozwoju muzyki wokalnej 
w mieście naszem, nabierają jeszcze większej wagi, 
tembardziej że szkoła chóralna przyjmuje uczniów 
za opłatą niesłychanie małą (1 zł. miesięcznie), dzię­
ki czemu i mniej zamożni amatorowie mogą z nauki 
korzystać. 1

— Pp. P a s c h a l i s  - S o n v e s t r e  przenieśli 
swoją prywatną znacznie rozszerzoną szkołę śpiewu j 
do obszernego lokalu pod 1. 21 przy ul. Teatralnej, j

— E l i z a  O r z e s z k o w a  dla wytchnienia po 
ciężkiej pracy, której owocami były w ostatnich cza­
sach takie areydzieła, jak „Nai Niemnem" i „Cham" 
zajmuje się światem klasycznym, wymagającym nie­
mniej co prawda pracy.

Obecnie niestrudzona autorka wykończa większy, 
be pięcieaktowy dramat te świata greckiege, s cza­
sów wojen perskich.

— W p a p i e r a c h  pe  L i s z c i e  pozostałych
znaleziono niewydane dotąd oratorjum „ Via crucis". 
Wyjdzie ono wkrótce z pod prasy.

— Dr. A l b e r t  We i s s ,  znany tłumacz utwe- 
rśw naszych psstśw, wydał w tłómaczaniu niemi i- 
ekiom Mnioha, Araba i inne pomniejsze poezje Julin- 
sza Słowackiego. Wydaiie to ozdobione portretem 
Jul. Słowackiego wyszło nakładem Ottona Hendla 
w Hall n. S.

— B z e o s y  p o l s k i e  z a  g r a n i c ą .  Wiener 
A llg . Ztg. s 15 sierpnia zamieszcza w odcinku
przekład noweli J. Blizińskiego p. t. „Das Bankett". 
— Sveto»or nr. 39 zamieszcza wizerunek :s. Igna­
cego Polkowskiego, rysunku Mukarovsky’igo. — K \-  
jewskaja Starina  wydała w sdbitce monografię poe­
ty Leonarda Sowińskiego, pióra A. W. Storeżenki. — 
Na tegorocznej wystawie w „Salonie" parysk.m otrzy­
mał w dziale architektury odznaczenie Polak p.
Edward Lewicki z . „projekt stylowego zamku". —
Grupa naturalnej wielkości „Geniusz pokonany*, wy­
konana przez Cyprjana Godebskiego, została zakupio­
na do galerji luksemburskiej. — Journal des A rts  
omawiając tegoroczną wystawę „Salenu" paryskiego, 
wspomina ohlnbnie o portretach Aientowicza, o kraj­
obrazach Gąsswskiego, o obrazie Gersona „Zamordo­
wani# Przemysława I", o rzeźbie Godebskiego „Ge­
niusz pokonany" e portretach A. Mniszcha i obrazach 
Styki. — M oniteur des A rts  podnosi znowu por­
trety Anny Bielińskiej, obraz W. Gersona i krajobra­
zy Artura Gąsowskiego. — Na wystawie międzynaro­
dowej ebiazów w Londynie zakupionym został do je-, 
dns,, z prywi inyoh galerji paetelswy portret p. Anny 
Bielińskiej, malowany przez nią samą — Dzieło M. Ko­
pernika „De revolntionibns orb. c. eto " zostało przełożo 
ne na język japoński.— Archtol. Review  zamieszcza w 
ostatnim zeszycie pracę Kowalskiego o „Gminie, w 
Słewiańszczyźnie". — Slovensky Naród  zamieszcza 
epis Warszawy. — Poezje J. Słowackiego wyjdą nie­
bawem w Peszcie w przekładzie węgierskim p. Zy­
gmunta Włoczkowskiego. — Pan Edward JeUinek 
w dalszym ciągu swych Slavische B riefe  zamieszcza­
nych w odcinku dziennika Politik  poświęca ósmy z 
rzędu artyknł opisowi humanitarnych dzieł w krajach 
polikioh. Z lwowskich zakładów humanitarnych opi­
suje : Zakład narodowy im. Ossslińskieh, Muzeum hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego i piąci omilionową fun­
dację hr. Stanisława Skarbk»; z krakewskich: Mu­
zeum ks. Władysława Czartoryskiego — podnosi 
działalność humanitarną br. Stanisława Potockiego, 
założyciela „Gospód chrzsścjańskich" i „Szkoły sny­
cerskiej" w Rymanowie, opisuje Muzeum techniczno- 
przemysłew# Adrjana Baranieckiego; — z poznań­
skich wymienia powyższy autor: dzieła, biblioteki i 
zbiory hr. Edwarda Raczyńskiego, fundacje Karola 
Marcinkowskiego i hr. M. Mielżyńskiego, wydawni­
ctwa i bibliotekę hr. Tytusa Działyuskiego w Kórni­
ka, z warszawskich mecenasów i humanistów, wy­
mienia zaś rodziny Zamojskich, Brauickicb (115 sty- 
pendjów w Białocerkwi i założenie banku włościańskie­
go) Sapiehów, Krasińskich, Tyzenhauzów, Tyszkiewi­
czów i Radziwiłłów.

metrów, roku zeszłego zaś 22.997 kilometrów, tedy 
przeciętny dochód od kilometra za pierwsze siedm 
miesięcy b. r. wynosi 5749 zł., w roku zeszłym zaś 
5787 zł., tj o 38 zł. mniej.

Ostatnie notowania produktów 
s dnia 7. września 1888.

Ly ów : pszenica 6 45 de 7-35, żyto 4.60 do 530 
jęczmień 4.— do 6.—, owies 4.50 do 5 25. groch 4 50 do 
1005, rvka 4.50 do 5.—, rzepak 10.50 do ^2—, lnianki
 de —.—, miozyna eze. w. 22.— do 26 —, koniezy ia
biała 32.— do 35.—, koniezyna azwedzka 30.— do 36.—, 

T arnopol: pszenica 6 45 do 7.25, żyto 4 40 do 
5.—, jęczmień 4-— do 5.8° miel 3 75 c’ 4.45, gr»ch 
5.50 do 10.—, wyka 4.30 do 4.75, rzepak 10.— Jo 12-—. 
Inianka —.— do —.—, koaiozyna czerw łO.— ło 25 
koniczyna biała 30.— do 34.—, koniezyna azwedzka 30.— 
do 35.—.

Fodw ołoezyska: ii zenica 6’35 do 715, żyto 4 35 
do 5'10, jęezm. 3.65 de 4 60 owiee 4'— do 4 65, groch 
510 do 9.—, wyka 4.50 do 5.10, rzepak n. 10 — do 11-85, 
lniani- de —.—, koniczyna czerwona 20 -  do 2 5 —, 
koniczyna biała 30 -- do 34.—, koniezyna azwedzka 28 --  
do 35.—.

Czem iow ce: pszenica 6.50 do 7'—, żyto 435 do 
490, jęczmień 4.20 do 5.05, ewiee 3.30 d 4.—, groch 
4.40 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 10'— do 1115, 
Inianka —.— do — —, koniezyna ezerwona 21.— do 
25.—, koniezyna biała 31.— do 3 5 —, koniezyna ezwedz. 

do — . tymotka 20'— do 30'—. 
r zy. „o za 1UU kilo netto be*, worka.

Chmiel z: 56 kilo looo Lwów 49.— do 70 no­
minalnie, bez edbiorcy. »

Okowita za 10.000 litr. pro. looo L w ów  do

stojn.
Z powodn świąt żydowskich ruch handlowy w za-

Ostatnie wiadomości.
Według wiadomości z Wiednia sesja sejmu 

naszego potrwa ośm de dziesięcin dni i będzie 
ryłącznie poświęconą załatwieniu już rozpoczętych 

prac. Około 30 b . m. zostanie sesja zamkfliętą, 
a równocześnie otwartą nowa sesja. Po otrzym&ain 
nowej sesji wniesie rząd natychmiast przedłożenie 
o wyknpnie propinacji.

Bada państwa będzie zwołaną na dzień 10 
października.

Z B n c z a c z a  piszą nam: „Zebrani d. 4. 
b. m, właściciele większych posiadłości powiatu 
Baczackiego po wyczerpujących obradach pod 
przewodnictwem hr. Wład. W oleńsiieg'' powzięli 
w końcn jednogłośnie następujące uchwały:

I. Zgromadzenie uznaje, i i  wyknnno propi­
nacji bez uwzględnienia praw przyznanych i ze 
szkodą uprawnionych jest niedopuszcsalnem

II, Zgromadzeaie a chwała, iż uważa wyku- 
pno prawa propiuacji za dopnszczalae, ato • pod 
warnnkiem, iż wykapno to nastąpi bez uszczerb­
ku majątku, dochodu i praw przyznanych wła­
ścicielom propinacji orzeczeniami ustawy z dnia 
80 grndaia 1875.

Namiestnict o podaje do wiadomości, że na 
żądanie jeneralnej dyrekcji anstr. kolei państwo­
wych, odbędzie się d. 27. września 1888 roku k o ­
m i s j a  r e a m b u l a c y j n a ,  względem rozsze­
rzenia stacji Krosno na linii kolei państwowej 
Stróże-Zagórz,

Wykazy gruntów, które w tym celo zajęte 
być mają, wyłożone bedą w urzędach gminnych w 
Białobrzegach i Krośnie przez * 14. dni do publi­
cznego p rzejran ia .

Zarzuty prteciw zamierzonemu wywłaszcze­
nia wniesione być mogą w ciągu tego 14. dnio­
wego terminu w starostwie w Krośnie, lub też 
przy komisji ua miejscu. Zarznty spóźnione, nie 
będą uwzględnione.

Urzędowi Gaeeta L owsjca donosi: Minister 
Bacąuehem przyjmował wczoraj delegatów a jh  
k i e t y  s p i r y t u s o w e j  w sprawie zaprowa­
dzenia haadlu spirytusem na wagę. P. minister 
oświadczył, ’e sprawę dokładnie zbada i zaczeka 
na wynik, jLiki wyda zaprowadzenie takiegoż han­
dlu w Niemczech

)bjęcie kole. Węgiersko - galicyjskiej i ‘ Wę- 
gierskej kolei zachodniej p/zez rrąd , zostało ju t 
uregulowane. Objęcie nastapi z 1. stycznia. Urzę­
dnicy dotychczasowi pozostaną na posadach.

Dział ekonomiczny.
C hm iel. Ceny chmielu w ostatnich dniach 

znacznie się podniosły, chociaż na targu lwowskim 
usiłują knpcy wszelkiemi sposobami utrzymać 
zniżkę. Kilka partyj większych tęgc rocznego zbio­
ru sprzedano we Lwowie w ostatnich dniach, po 
70 złr. dobiy, a po 40 złr. średni — a równo­
cześnie sprzedał p. Emil Torosiewicz w Brodach 
p r z e c i ę t n i e  z b r a k i e m  cetnar po 75 złr.

Z b io ry  b iw aków  w C zechach, Stowarzy­
szenie cukrowników czeskich ogłasza, że w Czechach 
zasadzono w r. b. o 15 do 17 prc. buraków cukro­
wych więcej, niż w r. z. i że buraki rozwinęły się 
tam dobrze i zapowiadają zbiory obfite. W  Czechach 
ma >yó w r. b. lepszy urodzaj na buraki, aniżeli we 
wszystkich innych krajach Anstrji.

R u ch  kolejowy w lipeu. Na wszystkich au- 
strs-węgierskich kolejach przewieziono w lipcu b. r. 
7,504.665 osób i 5,909.492 ton towarów, za co uzy­
skano 21,844.316 zł., czyli 886 zł. za kilometr.

W takimże miesiącu roku zeszłego przewie­
ziono 7,578.513 osób, 5,119.731 ton towarów, a 
dochód wynosił 20,622.746 zł., czyli 888 zł. od ki­
lometra.

W pierwszych siedmiu miesiącach b. r. uzyska­
no na transport podróżnych i towarów na kolejach 
austro-węgierskich 140,264 006 z ł , a w tym samym 
okrssie roku zeszłego 133,073,391 zł.

Ponieważ ogólna długość tych kolei wynosiła 
w pierwszych siedmin miesiącach r. b. 24.498 kilo­

W ledeń d. 7. września. Cesarz kazał 
wczoraj w Moszoniu po 41 godzinach przer­
wać manewry, wyraziwszy kilkakrotnie swe 
zadowolenie z ich przebiegu, poczem do Wie­
dnia wrócił.

B erlin  d. 7. września. Cesarz udał się 
wczoraj, o godz. w pół do -1. wieczór do Po­
znania, zkąd powróci dziś popołudniu. Nordd.
Allg. Ztg. oświadcza, że wszelkie pogłoski o 
zmianach w organizacji kanclerstwa są wy­
mysłem; o czemś podobnem w kołach urzę­
dowych mowy nie hyło i być ]..e mogło.

B erlin  d. 7. września.' Arcyke. Albrecht 
przybędzie tutaj d. 12. bm (na manewry 
gwardji { korpusu 3.) wrar "z jenerałem Pi- 
retem (swoim ochmistrzem dworu) i pułko­
wnikiem Schónaichem. Z Petersburga przy- 
będz tu niemiecki reprezentant wojskowy, 
pułk. Yillaume, aby towarzyszyć w. ks. Mi­
kołajowi podczas tych manewrów.

B erlin  d. 7. września. Cesarzowę 
Frydrykowę, omal że nie spotkało nieszczę­
ście. W Siei parku Sanssouci runęła stara 
akacja tuż, gdy ją  cesarzowa miuęła. W sku­
tek zaręczyn córki swojej Zoflj z królewiczem 
greckim, cesarzowa Frydrykowa już nie po- 
jedzie na jesień dó Szkocji, ale do Aten ze 
wszystkiemi trzema córkami swemi wraz z 
królewiczem.

B erlin  d. 7. września. Nationalzifr. 0i
potwierdza, że w związku z budową kanału, 244 85 
między Bałtykiem a morzem Półuocuem (o 
czem nam już dawno doniesiono) stoi spra­
wa pomnożeni?1 floty niemieckiej.

B erlin  d. 7. września. Upróci ury wków 
z pamiętników ces. Frydryka, mają być ogło­
szone pamiętniki jenerała Glausen itza z roku 
1806 (bitwa pod Jeną i rozbicie Prus), tu ­
dzież ks. Frydryka Karola (z w jen 1864,
1866 i 1871).

F ryb n rg  d. 7. września. Na wczoraj- 
szem ostatniem zebraniu wiecu katolików 
niemieckich miał W inthorst dłuższą mowę,

w której podniósł sprawę władzy świeckiej 
papieża i zaprotestował przeciw włoskiemu 
projektowi ustawy karnej. Rezolucje w tej 
sprawie przyjęło zgromadzenie jednogłośnie. 
Dalsze rezolucje wiicu dotyczą zakonów, szko­
ły w znan.owej i handlu niewolnikami.

P a r y i  d. 7. września. Minister mary­
narki nakazał przygotować trzy wielkie trans­
portowce dla przewiezienia wojsk, które ja ­
koby miały być wysłane w razie wybuchu 
niepokojów na wybrzeżach Algierji. Batalio­
ny studenckie okazały się tak niezdałemi, 
że mają być zamienione w zwykłe oddziały 
gimnastyczne.

P ą r y i  d. 7. września. Strejk robotni­
ków na kolei Limoges-Briwe coraz się bar­
dziej wzmaga. Już około 3.000 robotników 
przestało pracy, a przewódzca strejku Godet 
ma przenieść strejk także do sąsiednich de­
partamentów. Skutkiem tego stojąca tam dy­
wizja 23. nie uda się na manewry.

P a r y i d. 7. września. Zmobilizowane 
pancerniki powróciły dziś do Tulonu; mane­
wry morskie skończone.

Petersburg; d. 7. września. Nowoje 
Wremia z całą wściekłością uderza na Rot- 
szylda jako monopolizatora nafty rosyjskiej. 
Według tego pisma, Rotszyld zagarnąwszy 
cały eksportowy handel naftowy w swoje rę­
ce, zaprosił nadto jedyną wielką rosyjską fir­
mę naftową (Nobel) do Paryża, aby jej za­
proponować warunki podz elenia się handlem 
naftowym wewuątrz Rosji. Ta firma jednak 
odmówiła, i teraz poczyna się między nimi 
walka konkurencyjna na śmierć. Co do eks­
portu stoi Rotszyld w związkach tylko z ame­
rykańską wszechmocną Standard Oii Company.

P etersb u rg  d. 7. września. Wprowa­
dzone na rozkaz rządu austrjackiego podwyż­
szenie tary f przewozowych od zboża rosyj­
skiego na kolejach galicyjskich, wywarło w 
tutejszych kołach decydujących wrażenie bar­
dzo przykre. Urzędowy organ ministerstwa 
skarbu Wiescnik Mn. promyszl. i torgowli ubo­
lewa nad tym krokiem rządu austrjackiego 
przeciw rosyjskiemi zbożu, i podnosi, że Au- 
strja tym sposobem zwraca się przeciw eks­
portowi rosyjskiemu — nawet wtedy, gdy ten 
na eksport nie jest przeznaczony do a.ustrji, 
tylko przez nią przechodzi. (Jak wiadomo, 
taryfy od zboża rosyjsmego na kolejach na­
szych wcale n i e  zostały podwyższone ; p. r.)

P etersb u rg  d. 7. września. Urzę­
dowo ogłaszają arcyświetny wykaz handlu ro- 
rojskiego za pierwsze półrocze 1888. Ekspor­
towano za 348,430.000 rubli (237,064.000 
r. w I. półroczu 1887), między temi wiktu­
ały za 222,946.000 (139,338.000 r.), płor 
dy surowe i półfabrykaty 107,096.000 r. 
(87,374.000 r.)

Import wynosił 144,138.000 rubli 
(153,690.000); między temi płody surowe
101.864.000 (108,542.000 r.), fabrykaty
26.158.000 (25,378.000). Mianowicie wywóz 
w‘ktuałów podniósł się w I. półroczu bież. 
roku o 83,608.000, — aamego zboża wy­
wieziono za 193,670.000 r. (w I. półroczu 
r. z. 137.200.000 r.)

O dessa d. 7. sierpnia. Maharadża (król 
indyjski i lennik Anglii) Dnlip Sing, prze­
jeżdżał tędy do Jarty  na Krym, i zamierza 
prosić cara o -audjencję. (Opuścił on już da­
wno Indie i tułał się po Persji i Rosji).

N iżny N ow ogród d. 7. września. 
Skutkiem wygaśnięcia koncesji na utworze­
nie spółki dla naftociągu z Baku do Batum, 
postanowiło zgromadzenie tutejszym  kupców 
starać się u rządu, aby nie dawał nowej 
koncesji na utworzenie podobnej spółki, a to 
z powodn, iż transport nafty Wołgą 1 zmaga 
się coraz więcej.

B elgrad  d. 7. września. Dzisiaj imie­
niny królowej Natalii, których uroczyste 
święcenie, jak wiadomo, urzędowo zabronione 
zostało. Rząd poczynił przygotowania, aby 
odrazu stłumić wsztlkie demonstracje. Zdaje 
się, że dzień ten minie spokojnie. Przewódcj 
radykałów przestrzegają swoje stronnictwo, 
aby nie brać udziału w żadnych demonstra­
cjach.

Doniesienia pism petersburskich, że się 
tutaj odbywały burzliwe demonstracje dla 
królowej i Rosji, że studenci i mieszczanie 
zmusili kapelę wojskową grać hymn rosyjski 
i wywoływali: niech żyje Rosja! niech żyje 
królowa N atalia! — są zupełnie zmyślone

S o l id  d. 7. września. Prefekt policji 
cofnął swoje podanie o dymisję.

Hotel Krakowski. E. Cznczaw# ze Zborowa. E. Par-* 
czyński ze Stanisławowa. J. Martynowicz z Lubienia. 
E. ks. Jndyszeweki z Kosmacza.

Hotel Angielski E. Komarnicki t  Drohobycza. J. 
Cieślikowski z Husiatyna. M. Minkneiewicz z Rożniatowa. 
J. Andryjizyn z Zobokrnków.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 7. września. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za eztnkę.
płac% żądają

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 210 — 213'— 
Kolej Lwnw.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 223 — 226 25 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 276'— 280 — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — •— 216'—

II. Listy zastawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . —•— —• —

,  „ ,  5% . ■ 99 35 100-35
gal. 5c/0 wył. 10"/, pr. 101-50 102 75 

Bankn krajowego 4*/,°/, los. w 51 1. . . 93-— 94- —
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% • • 10125 102 25

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 94.10 95-10
„ kred. gal. z em. 5°/0 los. w37 1. 101-25 102-25
„ kred. g. ziem 4% los. w 41‘/j 1- 91-25 92 50
„ kredytowego gal. ziem. 41/ł<,/a

los. w 52 1  94.35 95-35
„ kred. gal. ziem. 4% los. w 561. 89-40 91-—

111. Listy dłulne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość, w likw. (d. 6 pr.) 3% — *— 56-—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 2%% • • • — 44-—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los w 15 l a t .............................. —•— —•—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . . . 103-— 104-—
Kom bankn krajowego 5% w. a. I. em. . 100-— 101.— 
Pożyczka krajów1, z r. 1873 6% w. a. . . —■— 105-— 
Pożyczka krajowa 1833 4Vj°/o  91-— 92-—

V. Losy.
Losy miasta Krakowa ..............................  22 50 26- —
Losy miasta S ta n is ła w o w a   33-— 35-—

V1. Monety.
Dnkat h o le n d e rsk i  5.74 5 84
Dukat ceeareki . . . ]   5.77 5.87
N a p o le o n d o r ..................................................  9-62 9.72
Półimpeijał r o s y jB k i  10.06 10.16
Bnbel rosyjski s r e b r n y .................................... 1.36 1.48
Rnbel rosyjski p a p i e r o w y .......................... 1.23 1.25‘/i
100 marek n ie m ie c k ic h ..............................  59 40 60 40
Srebro za 100 z łr ............................................. —.— —.—
Kupony w s r e b r z e ........................................ —.— —.—

Rubryka „ N a d e s ła n e "  nie pochodzi od Bedakeji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesiane.
26 SZKOŁA FORTEPIANU
J A D W I G I  D U N I N

G m ach T e a tra ln y , III. p ię tro  62 od  u lic y  
S karbków  sk le j, (wchód brama 1. od Teatralnej).

Wszech nank lekarskich 37

Dr. Julian Czyrniauski O
lek a rz  ch o ró b  w e w n ę trz n y c h , ^

specjalista do chorób żołądkowych,
b. elew-asystent kliniki pref- Bambergera, 

b. sekundarjugz lecznicy pewszechnej we Wiedniu.
Ordynuje od godziny 9—10 rano i  od 3—5 po południu.

U l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7, I. p i ą t r o

s .
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Dr. A. G O N K A
po odbyein specjalnych Btudjów dentystycznych w za- 
L.adaeh uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje w swojem

s i t e l  i  e  m-
przy ulicy Kopernika 1. 5 , IL piątro 

od g o d z in y  9 do 1 I od 3 do 5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie ]'rzy czę- 
ściowem lub całkowitem znieczulenia kokainą lub gazjm 

rozweselającym.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  100.000. 
C iągnienie 15. w rześn ia  r. b. 30

P R O M E S Y
na losy Cisańskie

sprzedaje po z łr .  2*50 za sztukę

AUGUST SCHEŁŁE\BERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1.
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Powróciłem i ordyunję jak dawniej w cho­
robach wewnętrznych. U lica  Ja g ie llo ń sk a  12.

D r .  P i s e k ,
b. asystent uniwersytetu Jagiell.
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W ied eń  dnia 7. września 1 godz. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe 316'—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 4460. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 307-25. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 117*5 Akcje Unionbanku 216 75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 211-—. Akcje kolei Półno- 

ie* °49 5. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
110.50. Akcje kolei Aifoldzkiej — ■—. Akcje kolei 
Państwowej 256*25. Akcje kolei Lw.-Czern. 223 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 16150 Losy 
komunalne wiedeńskie 145 40. Akcje Tow. tureckiego 
114’50. Galic. oblig. indemniz. 104*25. Akcje kolei 
póh- ono-z ‘chod. (lit. B. Elbethal) 196 25. Losy re- 

— .— . Akcje Bankn dla krajów koron- 
kcje Bankrereinu 102 75. Rosyjski rubel 

papierowy 123 75. Losy prem. węg. — .— .
l*/a»#/a Benta wspólna — *— . 5°/, renta austr. 

papier. — —. ±°j0 renta austr. złota — *— . 4°/°
**enta węg. z łau  101*10 5°/9 renta węg. papierowa 
91 35. Napołeondory —.— . Marki uiem. — ■— .

X . m ięd zy n a ro d o w y

m e  z b o ż i t y
- w e  L w o w i e

pałączony
z wystawą chmielu krajowego

odbędzie się 34

2. i  3. p aź d z ie rn ik a  1». r .
w wielkiej sali raduej w ratuszu, od godzi­

ny 10. zraua do 2. po południu.

P rzy jech a li do L w ow a
dnia 7. wreeśnia 1888:

Hotel Żoria P. hr. CzosnowBki z Wołynia. T. hr. 
Komorowska z Bilinki J. br. Konopka z Bren. K. Ra 
kowska , C. Janiszewski i L. Sobańska z Podola rosyjsk. 
G. Poeporl z Sangerherg. M. Ripp z Wiednia. J. Ortyń- 
Bki z Czarniowieo. J. dr. Horodyski z Trembowli.

B rak  a p e ty tu  a p ra g n ie n ie .
Niedawno spotkałem w restauracji jednego 

z moich przyjaciół, który właśnie skończył już 
dziewiątą szklankę piw a, a mimo to miał wc ąż 
jeszcze pragnienie. Na zapytanie od rzek ł: „Czuję 
brak apetytu , a mam straszliwe iragnieuio*. —- 
Przedwczoraj zszedłem sie z nim w tejże samej 
restau rac ji; tym razem ogryzał resztki z olbrzy- 
miej gęsi. „A... znown brak a p e ty tu ? ' z ao ra łem  
z uśmiechem. „Gdzieitam — odnowiedział — uży­
łem flaszkę W arnera Safe Cure i teraz jem tak, 
że sam gospodarz nie może ukryć podziwienia". 
Przeciw cierpieniom żołądka i zatwardzeniu, Safe 
Cure i pigułki są najlepszym środkiem. Pan A. 
Ram w Oster-Ohrstedt w Holsztynie, stwierdza to 
pisząc do n a s : „Uwiadamiam Pana, że moje dwu­
letnie cierpienia żołądka połączone z bólem krzy­
ża i zatwardzeniem ustąuiły po zażyciu 5 flaszek 
Warnera Safe Cure i 2 flaszek Warnera Safe pi­
gułek. Jem  teraz wszystko i serdecznie za to pa­
nu dziękuję".

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
C~na 2 złr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Ruckera. J . Wewiórskiego. 

K. Mikolascha, H. Blumenfelda , A. Rappaporta i 
K . Krzyżanowskiego. — Główny skład Einhoru, 
apteka (Mas Fauta) w Pradze.
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8. Września 1888.

SeigeTa pigułki przeczyszczające
Najlepszy środek przeciw zatkaniu i ospałości wątroby.

Pigułki te nie pogarszają — jak wiele innych lekarstw — stano 
chorego, zanim się czuje zdrowszym. Ich skutek jest, jakkolwiek ła­
godny, jednak zupełny i bez nieprzyjemnych następstw, jako to mdłości, 
bole żołądka itp. Seigla pigułki przeczyszczające są najlepszym dotych­
czas wynalezionym środkiem, gdyż czyszczą kiszki z wszelkich pier­
wiastków i zostawia ą wnętrzności w zdrowym stanie. Jestto najlepszy 
istniejący środek przeciw niszczeniu naszego życia —  niestrawności 
i ospałości wątroby. Pigułki te są środkiem zapobiegającym przeciw 
febrom i wszelkim innym chorobom, ponieważ usuwają wszelkie tro ­
jące pierwiastki z kLzek. Działają szybko, a jednak łagodnie i nie 
sprawiają jakichkolwiek bólów. Kto ma silny nieżyt i zagrożony jest 
febrą, czuje bole w głowie, krzyżach lub członkach, tam  pigułki prze­
czyszczające Seigla usnną nieżyt i febrę. Obłożony język ze słonym 
smakiem pochodzi ze szkodliwych pierwiastków w żołądku. Kilku pude­
łek Seigla pigułek przeczyszczających wyczyści żołądek, usunie zły 
smak i przywróci apetyt, z którym powraca także zdrowie. Często 
sprawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia wymioty, nudność i bie­
gunkę, a jeżeli kiszki uwolnione zostaną od tych szkodliwych nieczy­
stości dawką Seigla pigułek przeczyszczających, wtedy nikną te niemiłe 
skutki, a zdrowie zostaje przywrócone. — Seigla pigułki przeczyszcza­
jące brane przed zasypianiem, zapobiegają — nie przerywając snu — 
skutkom pozostającym ze zbytniego jedzenia i picia. — Cena pudełka 
Seigla pigułek przeczyszczających wynosi 50 ct. — Do nabycia tylkc 
w podłużnych pudełeczkach.

Przed bezwartościowemi naśladownictwami, które nawet szkc 
dliwie działają, przestrzega się.
Właściciel A. J. WHITE, Limited, 35 Farringdon Road, London

Główmy skład i  centralna rozsyłka „Seigla p i g u ł e k 940 b 
Jan Nep. H ania, apteka „zum goldenen L5wen“ in Kremsier (Mahren)

Dalej w aptekach w Galicji i na Bnkowinie w następujących m iastach: 
Lwów: w aptekach J. Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta 
Ruckara, Beissera i J. Wewiórskiego; Czerniowcach: Dr. Józef Barber, J. Goli- 
chowiki, W Beldowiei; B ia ła , B o jan , Brzesko, B rody : M. K ulak; Drohobycz: 
Aichmftller Raczka; Dukla, Gurahumora, Jarosław  : W iałocki; Jezie. \a. Kamion­
ka, Kołomyja  E. Stenzel, J. Sidorewicz; Kopeczyńce: M. Reder ; Kraków: J . W. 
Trauczyński, Siedlecki, W. Redyk, E. Stockmar; Lisko, Nowy Sącz, Przemy il:  
Nahlik; Podgórze. Podiołoczyska, Podkamień obok Brodów; Rzeszów, Rozdoł. Rawa 
ruska, Sambor Skawin 'Stanisławów Albin Aimirowicz, A. Beyl, K. Macura; S  jy to w .  
Stryj, Suczawa, Tarnopol F Jamrógiewicz. L. Fleischmann,. H. Kahane, Tarnów 

Chodacki, E. Rank; Tłumacz, Waręcz, Wisznia, Wojniez, Żywiec i przew 
w aptekach innych miast monarchii.

Niezmienne pod wpływem powietrza 
ani po umyciu

AKADEMIA KŁA HANDLU i  PRZEMYSŁU W GRACH.
Kurs zaczyna się 15. września rb i jest 26. od otwarcia zakładu. 

Jubileusz 25-letnlego Istnienia d. 3. listopada br.
3 kursa i rok przygotowawczy dla tych, którzy do akadamii przyjęci być

jeizcze nie mogą.
Ukończeni akademicy mają prawo do jednorocznej służby wejskowej, jeżeli 
przed wstąpieniem niższe gimnazjum lub niższą szkołą realną ukończyli 
z dobrymi postępami. Dla tych, którym brak tych warunków, osobny bez­

płatny kurs przygatowawczy do egzaminu wojskowego 
Wiadomości co do przyjąoia i -warnnków, tudzież dokładne prospekty udziela 

Dyrekcja Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu

A. E. v« Schmid, Dyrektor. 1734

Telegrafistka
z długoletnią p rak tyką , poszu­

kuje posady, . 
Łaskawe zgłoszenia adresować 

0 . K. poste restante Lwów 
główna poczta. jsjg

P iiir  
ryiewy spssyslsls

m  OWAKT S 1EUUTHC
Prsaa Ob» FAT, Fabrykanta Partam 

PARTŻ, Ulica de la Pala, 9, PARYŻ  _____

i c  m  B O B O f l -  - j a r
Od 20 la t  d o i w i a d a z o m

'FARBY do MALOWANIA
Premiowane i patentowane w wielu 

krajach
! 0  pięknej matowej barwie, 
znacznie tańsze niż farby _ olejne, 
użycie jak przy farbach wapiennych.

Proepekty, książka z wżerami, 
poi iadczenia darmo i o płatnie.

Paczki na próbę! po złr. 1-60 
za zaliczką M

LUDWIK CHRIST, LlitC a . T
Poszukuje się zdolnych 

zast. i rozsprzodawacij-
1U

Nie mawjcej  bolu zębów przy używaniu 
w całym świście

f  POPPA
znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

która dobrocią swą wszystkie inne tegc rodzaju wody wyprzedza i jest środkism 
zapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustnej i szyi, 

a przy równoczesnem połączeniu z używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
utrzymują się takowe w zdrowiu 1 piękności.

Dr. Poppa plomba do zębów
Dr. Poppa mydło ziołowe dzajn jakotei znakomite w kąpieli.
Cena: Woda do ust anaterynow a 50 c t, 1 zł. i zł. 1 40. Anaferyuowa pasta  do 
zębów w puszkach zł. 122. Arom atyczna pasta  do zębów po 35 ct. Proszek do 

zębów w pudełkach 63 ct. Plom ba do zębów w opakowaniu (w etni) 1 zł. 
Mydło ziołowe 3i) ct.

Przed nabyciem fałszowanej anaterynowej wody do nst, która w*- 
dłng przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowia składniki w sobie 
mieśoi, przestrzega się najwyraźniej. ^

Skład główny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 1387
Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfnmerji i chemikaliów.

C. k. uprzyw. patentowana
przepaska na przepuklinę

bez sprężyn z pelo"enowymi guzikami.
Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 

mogę ze spokojem polecić każdemu cierpią­
cemu na przepuklinę (Bruch) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysoi n stopniu iią 
chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj­
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej­
szą przepaskę przez wszystkis powagi lekar­
skie uznaną.

Na jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 ct., na obie strsny za sztu­
kę 10 zł. Podanie m iary: 1. Objętość w okolicy bioder w centimetr.
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, czy p t oba stronach.
3. Wielkość przepukliny w przybliżeniu np. gęsie lnb knrze jajo, 
wielkość pięści etc.
O. N eu p ert N a ch fo lg er , Bandagenfabrik,

Wlsn, Sładt, Graben 29 (im Innsrn des Trattnerhofes).
Posyłka z illnstr. sposobem użycia nskntecznis się za pobraniem 

pocztowem, szybko 1031

BERGERA
Medyczne mydło dziegciowe

zaleeons przez znakomitości lekarski., 1 uśywaio w różnyoh pan.iwash 
Europy ze skutkiem na

w yrzuty skórne w szelk iego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryssoit, parchy, ostndy i paso- 
żytns wysypki, tndziei na sserwtooić nssa, odmrożenie, 
pocenie nóg, łnpież ws włosach. BERGERA MTDŁO 
DZIEGCIOWE zawiera 40 pret, masł.d: iswnsj i różni się 
od ystkich innych tego gatunku mydeł w handlu się _ 
znajdujących. — Dla uniknięcia pomyłsk pr«:Vę w y r a ś n i s  żądać BER­
GERA MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na sboszną markę ochronną.

Na uporczywe cierpienia naskórne nżywa się samiast mydła 
dziegciowego se skutkiem

„B ergera medycznego m ydła 4ziegeiowo-siarezanego“ 
i wtedy n rlsty  żądać B ergera mydła siareiano-dzitgeiewego, albowiem 
zagraniczn i wyręby imitowane są beiskntssins.

Łagodni j s  mydło dsisgeisws na nsnnięsis nie izystośoi p łe  , 
na wyrzuty skórne i  dzieoi, tudzież jak t doskonały środek kosmetyczny 
do mycia i kąpieli n eodziennem nżyciu, służy

Bargwrs glicerynowe mydła dzltgoiawo, 
które zawiera 35 pre. gliceryny i jest psrfum twans.

Cena sztuki każdego gatunko 35 et. wraz z broszurą.
Fabryka i  główny okład wysyłek: 885

Aptal ars G. I E L L  Jk Gomp. w  Opawis.
Engros dla Lwowa: n pp. aptekarzy: P.M ikolaseha, Zygm. Buekera.
Ea detali n pp. aptekarzy: H. Blumenfiida , K. Krzyż is tkisgo, 

Jahóba Boi ira, L. Frausnglaea, P. G silhofra, w Brodach n X. Kulaka - 
w Czorikowie ł  L Nosea; ze Tarnopolu u F. Jamrógiswieza, L. Flaisah- 
manna; toKopyczyhcoch w apt. Rsdsra; ze Przemy Bu u L, Nahlika 1A. 
Mańkowskiego; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Matury i A. Strza- 
m tckiegt, jak również ws wssystkich znatznitj 'łju h  aptekach Galicji.

B O O O O E

HAMBURGSKO-AMERYF ŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komnnikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś ro d ę  i n ie d z ie le ,
pomiędzy H a vrem  a N ow yiu Y o rk ie m

w każdy w to rek ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
nnmiędzy H am burgiem  a Indiam i Zach.

4 razy miesięcznie,
^między H a m b u r g i e m  a M e d y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b rą  sp o so b ­

n o ść  do podróżowania w k a ju ta c h  i w ś ro d k o w y c h  p rz e d z ia ła c h ; 
u tr z y m a n ie  w czasie podróży jest zn a k o m ite . •

Bliższych objaśnień udziela Jen era ln y  a jen t dla G alicji 
Ją e . K lausner Oświęoim-Brody. .1096* 1401

tl

U
mogąca udzielać początki pol­
skiego, niemieckiego, francuskie­
go i muzyki poszukuje zaraz 
umieszczenia.

Adres poste restante 
Jasło  N r. 13. 1858

z Księstwa Poznańskiego
poszukuje miejsca 1863

Nauczycielki lub Towarzyszki
do starszej osoby.

Oferty adresować: M. M. post, rest. Poznań.

Agronom
z siedmioletnią praktyką 

psssukajt posady zari.,de;' dóbr od 
dnia 1. października r  b. 

Łaskawe zglosisnia nadsełać pod 
adrsstm J. Z. 106. poste rsstant* 

Lwów — P odsam tit. 1-55

M A S Ł O
najtańsze i najlepsze

tylko

w handlu produktów wiejskich

S ta n is ław y  Fesa l
H alicka 15. 1859

Pomieszkania mniejsze

w realnościach
Emila Bertemiljana Brajera.

Bliższe wiadomości udziela zarząd 
tych realności. 1811

Apteka w RaJziechowie
poszukuje rutynowanego 1354

fa iacji
Bliżssa wiadomość n właściciela apteki.

w i CYGARETOWE, które prze- 
| |  I ł  I wyżssająpod względem klejenia 
U 1 Ł 1 nr alcie inne wyroby — poleca 
A. GAWŁOWSKI nlac Marjacki 1. 8.

Realność nr Wierzbowie
2 3 .a  U P o d - o lu i 1851

składająea się z 45 morgów gruntu i buaynków jest do 
nabycia za bardzo niską cenę.

Zgłoszenia do Kotlarskiego w Eossochonaćcu 
poczta Kozoua.

HANDEL

Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA

we Lwowie

poisca najtaniej własnsgs wyrobu

K O SZ U L E  sa lo n o w e
po zł. 1-60, 2, 2-25, 2-50, * 3-— 

KOSZULE z jednym, dwoma i trzema 
guzikami w przodzit zł. 2-50, 

KOSZULE z pikowsmi przodam i, 
białe i kolorowa zł. 2-50 i 2 75. 

K09ZULE nocne po zł. 1-75, 2, ozdo­
bione na wzór ukraiń :ish 

po zł. 2-40, 2-60 i 3.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 120, 1-30, 165 i 1-80. 

KOŁN1EBZE tuzin po 2'4G i 2 80. 
MANKIETY tuzin ps zł. 4 i 4--0 
CHUSTKI płóeisnss, tuzin po zł. 2*40,

K r a w a t y
w największym wyborze. 

Zamówienia z prowinoji wykonuje 
się najstaranniej. 158‘

Wojskowy Zakład naukowy
w e L w o w ie

otwiera ■ dsism 1. paźdsiernlka 1888 r. news knrsa dla aspirantów: 
1. do jednorocznej służby ochotniczej;
3. do szkół kadeckich ;
8. na oficerów rezerw y i nieczynnej obrony k ra jo w e j;
4. na ofieerów pospolitego ruszenia.

Programy gratis i franto.
Wpisy edbędą się od 24. do 28. września między 

godziną 4-tą i  fl-tą popołudniu.

Emeryt, o, k kapitaa Jt Waniczek,
Lwów, ulica Akademicka, 1. 12., I. piętro. 1857

Wiedeń — „Hotel Ketropole.“
Rlngstrasse, Franz-Josefs-QuaI. Wielki hotel pierwszorzędny,

1300 pokojów i aalonów (od 1 zł. wyżej), w inda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dz ienn in  w szystkich krajów (tak ie i „Gazetę N arodow ą"), pyzz.ii 
weranda, kąpiele w D unaju  i biuro telegraficzne w  hotelu. S tacja tram waju 
przy domu, omnibus hetelowy przy dwercaen kolejowyoh. P rzy  dłuższym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1003 L. SPEISER, dyrektor.

Nowości na Jesień i Zimę
J

IVIaterje wełniane
] a l s . o  t o  ■

i jedwabne na Suknie, Kostiumy, Płaszcze, 
Paletoty, Pokrycia na futra, Rotondy i t. p.

p o l e c a  • w  n a j - w i ę a s e s s s r m .  - w y T s o r z : ® ;

W H  L W O W I E

ullea K arola Eiudwika 1886

W .
a ck»

1 y-30

Bardzo renomowany Dtm Bankowy 
nastręcza sposobnsić pswnsgs i sn

czaogs zarobka nbofl i m
osobom solidnym p r is i objęcie

A J E N C J I
Skntsk niezawodny. 1846 

Całkiem  nowy sposób
SPRZEDAŻY LOSoW
dla każdego przystępny, praktyozny 
i bardzo solidny, Oferty i  pod*ni» 
detychczaiowsgo zajęcia adresować:

JÓZEF ANTONI HAYAS, 
B ndapcst Josefplatz N r. 4.

NIEPRZEMAKAI.N£
PŁACHTY WOZOWE

wszelkich znanych sort,
Asfaltowe DACHY filcowe i

kam'enne dachowe pappy w krągaeh
do n&bycia

P a g e t &  Comp.
pierwsza o. lc, wyłącz, uprz. fabryka nieprzem a­

kalnych materyj itd. ltd.

W isa , S tad t, S ls m s r g u is  13.
Ceny i wzory odwrotną pocztą.

!!Cud świata!!
C. k wyłącznie nprzyw. prawd siwa ame­
rykańska błyskaw iczna lam pa lezpie- 

Czeństwa z abntyezaym palnikiem. 
Patentowana i nagrodzona.

Siła światła 100 
świtc normalnych 
światło spokojne, 
priyjemae i 

białs.
Gsdsina 

dwa o a n ty .

Najlepsze 1 naj­
tańsze oświetle­
nie dla wszyst­

kich lokali 
bss względa 
n* gatunek 

nafty.

5 0 0  m arek  zlotem
gdyby Creme Grolich nie usn.ięła nieezy- 
steści na8kórnycb, a to : piegów, ostndów, 
opalenia twarzy, zajadów, czerwoności nosa 
i nie otrzymała płci do starości białą i mlo- 
dzitńoso świeżą. To nis blansz! Csua 60, 
ct. Główny skład: J . Grolich, w Bernie 
(Morawa). W a Lwowie w apt. Z. Ruckera, 
w Krakowie n W. Redyka, w Rzeszowie 
n J. Schaittera i Sp. 1735

ubil euszowa
Od godziny 10. zrana do 10. wieczór. 

Wstęp 60 ot.
We czw artek , n iedzielę  i 6więta 80  c t. 

K arty  d la dzieci 20 ct.

Y S T A W A 1702

Rotunda W ied e ń  P r a t e r
Od 14. maja do 31. pańdsiorn. 1888. |

Wieczorem elcktryeiae oświetlenie. Pr remy słowa
2 5 . 0 0 0

złr .
wartości.Główna wygrana

Przemysłowej wystawy LOSY tylko po 50 ct.

Illnstrowana se n sik . |r a , is .  Medale naj­
nowszych lamp stających i wisząsysh. 

Jedyny fabryczny skład na salą 1 ropę 
wyłąazny zakład prawdziwych amsrykań- 
skioh pieców. Wentylatorów i filtrów — 
maszyn do gotowania, prania i szlifowa­
nia, rozmaitych przyr»ądów do nżyt. u 
domowego, kuchennego, dla hoteli, ka­

wiarni, gospodarstwa itd.
C. Otton Pelikan, W iedeń, własó przy m 
Pratsritrais* 78 Prat«rat,rn . Ostrzegam 
przed bszwartaśiiowsw naśladowaistwsii i 
Tylka t pissy i lampy, które mają napis 
C. O tt, P«likan, są prawdziwe. N aśladt- 
wnistwe będi karana. Liczna padsięko 
wauia -. Pan J. P iliantsr, pocztmistrz i 
katslista w Judsnhnrga pisze: h Usłana 
mi amerykańska lampa błyskawiesna jest 
inakomitą. 1770

u ALOJZEGO

d . o  T x r s z : e l ! k : i c ł i  -u l :

tan ie i dobre
Lwów, ulica Harola Ludwika L 13.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel.

v

Papier z fabryki Gzerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeouu Nr. 174 A).


